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Zgodny werdykt fachowców i opinii publicznej

Dom przy pl. Żołnierza
„Mister Szczecina 1961"

WCZORAJ zapadł wer 
dykt ju ry  konkursu na 
najładniejszy i  najlep­
szy budynek mieszkalny 
wzniesiony w Szczecinie 
w  roku ubiegłym: „M I­
STER SZCZECINA.19S1” 
W  konkursie — zarów­
no głosami fadhowców

W 17 rocznicę 
wyzwolenia

Uroczysta
sesja
Wojewódzkiej 
i Miejskiej 

Rad Narodowych
DZIŚ z okazji 17 rocz 

i nicy wyzwolenia Szczeci 
na odbędzie się Uroczy­
sta Sesja Wojewódzkiej 
i  Miejskiej Rad Narodcr 
wych. Sesja rozpocznie 
się o godzinie 18.00 w 
sali Filharmonii Szcze­
cińskiej. W programie 
sesji: referat okolicznoś 
ciowy, przemówienia 
gości, wręczenie dorocz­
nych nagród m. Szczeci 

! na, oraz dokonanie od*
| znapzeń. Po części ofi- 
| cjalnej odbędą się wystę 
l py artystyczne.

Po sesji około godz. 
21.00 nastąpi złożenie 
wieńców pod Pomni­
kiem Wdzięczności. 
Zbiórka delegacji z wień 
cami na pl. Dzierżyńskie 
go o godz. ,20.30. (wit)

FARES 
i F0UCHET
w  P a r y ż u

PA R Y Ż  PA P. G enera l de
G aulle  p rz y ją ł w czo ra j 
40 -m inutow ej rozm o w ie  
sokiego kom isa rza  F ra n c ji 
w  A lg ie r ii  Foucheta .

We w to re k  w  godz inach 
w ie czo rn ych  rozg ło śn ia  a l­
g ie rska  nada ła  nagrane na 
taśm ę m agne to fon ow ą  prze ­
m ów ien ie  Fouche ta . Z w ró ­
c i ł  się on do A lg ie rc z y k ó w  
i  E u ro p e jczykó w  z apelem  
o zachow anie sp o ko ju  i  z im  
ne j k r w i od czego zależy 
przysz łość s to sun ków  fra n ­
cusko — a lg ie rsk ich .

N ie  n a zyw a ją c  an i razu  
po im ie n iu  OAS, F ouche t o- 
św iad czy ł, że a k c ja  s it po ­
rzą d ko w ych  będzie k o n ty ­
nu ow a na  do końca.

zasiadających w  ju ry  
jak i  Czytelników „K u­
riera”  odpowiadających 
na rozpisaną przez re* 
dakcję ankietę — zwy- 
ciężył dom wzniesiony 
wg projektu inż. HEN­
RYKA NARDEGO przez 
załogę SPBM nr 1 pod 
kierunkiem J. KOWAL- 
CZYKIEWICZA, na na­
rożniku placu Żołnierza 
i  ul. Jaromira.

Jednocześnie ju ry  po­
stanowiło, biorąc pod 
uwagę zarówno głosy 
opinii publicznej jak i 
kół fachowych, zmodyfi 
kować pierwotne założę 
ni a konkursu i  przyznać 
także ty tu ł „WICEMI- 
STER SZCZECINA' 
1961” . Przypadł on blo- 
kowi mieszkalnemu za­
projektowanemu przez 
inż. KOTOWSKIEGO i 
wzniesionemu przez za­
łogę SPBM nr 1 pod kie 
rynkiem J. ZELECHA 
przy - pl. Orła Białego 
6—9.

Projektantom i budów 
niczym wyróżnionych 
domów Jury oraz organi 
zatorży konkursu, a mia 
nowlcie Zarząd Oddzia­
łu SARP w  Szczecinie 
oraz Redakcja, „Kuriera 
Szczecińskiego” składają 
serdeczne gratulacje.

CENS 5d GK

KUEIEI?
\ w ? z e c i m k í

środa, 25. Tf. 62 r. Tj 
ROK XV U I N r 96 (5516)

%  Słońce -  pochód 
Q Deszcz - tliée w Hali

Uroczystości
1-Majowe

za kilka dni
DZIŚ o godzinie 10 

rozpoczęła się w Komi­
tecie Miejskim PZPR 
konferencja prasowa, 
na której organizatorzy 
poinformowali dzienni­
karzy prasy ł radia o 
programie uroczystości 
1-Majowych.

M iło  nam  je s t ró w n ie ż  do­
nieść, że po m ię d zy  ty c h  Czy 
te ln ik ó w  ¡ .K u rie ra ” ; k tó rz y  
w y p o w ie d z ie li się w  a n k ie ­
cie na  rzecz p rzyzn a n ia  ty ­
tu łu  M is te r  Szczecina 

d la  dom u p rz y . p l. 
Ż o łn ie rza  18, roz loso w an ych  
zosta ło  p ię ć  n a g ró d  ks iąż -

Pan prokurator to ja !
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»

P A R Y Ż  P A P . P rzew o dn i­
czący tym czasow ego o rg a ­
n u  w ykonaw czego Fares 
p rz y b y ł w e w to re k  po  po ­
łu d n iu  do Pa ryża .

Koepenikiada
szczecińskiego

szalbierza
p o s t a w i ł a  n a  n o g i  

m i l i c j ę  c a ł e j  P o l s k i
W L.)

W  P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N Y  
p ią te k , o k o ło  godz. 10, w  
K ie lca ch , w  m ie szkan iu  to  
ka rzą  A N T O N IE G O  B. p rz y  
u l.  D z ie rżyń sk ie g o  n r  212, 
z ja w ił  się m io d y  cz łow iek  
p o d a ją cy  się za u rzędu jące 
go p ro k u ra to ra  ze Szczeci­
na. W y s tę p u ją c  z dużą pe w  
nośc ią  s ieb ie, „p a n  p ro k u ­
r a to r ”  ośw ia dczy ł, że syn 
p a ń s tw a  B. — Zdz is ław , 
m ie szka ją cy  i p ra c u ją c y  w  
Szczecin ie, zosta i aresztow a 
n y  za na d u życ ia  i  w łaśn ie  
on  ( „p ro k u r a to r ” !) de lego­
w a n y  zosta ł d la  zabezpie­
czen ia  m ie n ia  p rze cho w yw a  
nego rze ko m o  przez ro d z i­
ców.

O s trze g ł p rz y  ty m , że ja  
k ie k o lw ie k  przeszkadzan ie 
w  w y k o n y w a n iu  urzę do ­
w y c h  czynn ośc i je s t  n ie ­
w skazane, g d yż  o t rz y m a ł 
po lecenie bezw zględnego

Na ta k ie  „ d ic tu m "  s te rro  
ryzo w a n a  ro d z in a  k ie le c k ie  
go to ka rza  zap om n ia ła  (d o ­
s ło w n ie )  ję z y k a  w  gębie. 
W agę u rzę d o w a n iu  do da ­
w a ł w a liz k o w y  m a g n e to ­
fo n , u t rw a la ją c y  na taśm ie  
w y p o w ie d z i „p o d e jrz a ­
n y c h ” ...

(Dokończenie na str. 2)

TAK WIĘC mamy już także „Mister Szeze- 
, cina” . Zamieszczając obok informacje o wer- 
i dykcie jury, chciałbym zatrzymać uwagę Cry- 
i telników na kilku kwestiach, jakie nasunęły 
i mi się jako członkowi jury. 
i 1 Wydaje się przede wszystkim, że same wy* 
i bory ..Mister Szczecina” , a m iały one miejsce 

w przededniu siedemnastej rocznicy powrotu 
i do Macierzy naszego miasta, zamanifestowały 

w jakiś sposób nasze do niego przywiązanie. 
Znalazło to najpełniejszy wyraz szczególnie 
w odpowiedziach jakie parę setek szczecinia- 

i'ków udzieliło na pytania ankiety „Kuriera". 
A pamiętajmy, że moment nie był szczególnie 
sposobny do chwytania za pióro: tydzień przed­
świąteczny, wiosenny sezon na działkach, ferie 
w uczelniach i szkołach. Tymczasem bardzo licz 
ni czytelnicy — ponad nasze oczekiwania — nie 

' tylko na kuponach konkursowych zakreślali 
''najbardziej podobający im się budynek, ale 
11 także motywowali w załączeniu rzeczowo i  ser­

decznie swoje stanowisko.
PIĘĆDZIESIĄT cztery procent wypowiada­

ją c y c h  się w ankiecie oddało swój głos na blok 
przy pl. Żołnierza. Inne budynki otrzymały da­
leko niższe ilości głosów. W pierwszej chwili

(Dokończenie na str. 2)

BOMBA
w drukarni
„Echo d’Alger”

P A R Y Ż  PAP. S zko dy  spo­
w odow ane w ybu che m  bom ­
b y  u ltra so w sk ie j w  b u d y n ­
k u  dz ie nn ika , ¡.Echo 
d ’A lg e r”  w yno szą prze­
sz ło  p ó łto ra  m ilio n a  no ­
w y c h  fra n k ó w . B o m ba u- 
m ieszczona zosta ła w  po­
m ieszczen iu, w  k tó ry m  zna j 
d u ją  się m aszyny ro ta c y j­
ne dz ie nn ika . Pożar, ja k i 
w y b u c h ł, zn iszczy ł ró w n ie ż  
a rch iw a  i  m agazyn pap ie­
ru .

K r w a w a

w a lk a
o mężczyznę

A T E N Y . Po o s tre j scenie 
zazdrości o m ężczyznę dw ie  
m łode G re czyn k i postano­
w i ły  stoczyć ze sobą p o je ­
dynek. na ... fu z je  m y ś liw ­
sk ie . Jedna z n ich  E lisa- 
be th  B e r ik i  od w iez ion a zo­
s ta ła  w  rezu ltac ie , w  s tanie 
c iężk im  do szp ita la  a druga 
p o w ęd ro w a ła  do w iez ien ia .

A oto „ Mister Szcze­
cina 1961” w całej 
wiosennej krasie.

Foto: St. Cieślak

k o w ych . Los uśm ie ch n ą ł się 
do szczec in iaków , p .p . c. 
T R O JAN O W SKIEG O , zam. 
p r z y  u l.  Ś lą sk ie j 4 m . 4, 
ł i .  t /R B A S IA  zam . p rz y  p l. 
Ż o łn ie rza  18 m . 4, J . FLO ­
R K A  zam . p rz y  u l.  K ra ń ­
cow e j 20, M . SUR OW IEC - 
K IE J  żam . p rz y  u l.  Jag ie l­
lo ń s k ie j 31 m . 3 i  M . JE­
S IO N K A  zam . p rz y  u l.  Ró­
żanej 19 m . 1. Im ; ja k  i 
w sz y s tk im  in n y m , d z ię ku je  
m y  ró w n ie ż  serdeczn ie za 
po m oc ja k ą  ic h  o p in ie  s ta ­
n o w iły  d la  ju r y .

Jutro

¡0 HUTA 
(- 171,3 proc. zobowiązań 
O papiernia

-  122 tony papieru
[O „STOREM“ i PORT
-  finiszuję!
Szczecin przed Świętem Pracy

Deklaracja
r z ą d o w a

Pompidou
P A R Y Ż  PA P. P rasa  fra n ­

cuska n ie  ż y w i w ie le  z łu ­
dzeń co do znaczen ia  n a j­
b liższe j (czw a rte k ) ses ji pa r 
la m e n ta rn e j, na k tó re j no­
w y  p re m ie r  F ra n c ji POM- 
P ID O U  p rze d s ta w i p ro g ram  
sw ego rzą d u . W praw dz ie  
org an  g a u llis tó w  „ L A  N A - 
T IO N ”  pisze , że d e k la ra c ja  
P o m p ido u  i  d y s k u s ja  nad 
n ią  s ta n o w ić  będą „p ró b k ę  
p rzysz łych  s to sun ków  m ię ­
dzy  rządem  a p a rla m en­
te m ” , in n e  d z ie n n ik i Jed­
n a k  ina cze j pa trzą  na tę  
spraw ę .

¡¡G łosow anie p a rla m en tu  
— p isze „C O M B Ą T ’t  _  n ie  
m a 1uż żadnego znaczenia. 
R ząd d e cyd u je  za p a r la ­
m e n t i  ty m  sam ym  pozba­
w i ł  p rz e d s ta w ic ie li na rod u 
ich  m a n d a tó w ” .

PR EM IER A
„ID IO TK I”

W C ZO R A J na a f is z ‘Teat- 
ru  P o lsk ie go weszła sztu 
ka  M arce l A ch a rda  (w  
a u to ryzo w a n ym  p rz e ­
k ła d z ie  H e n ry k a  Ros­
tw o ro w sk ie g o ) pod ty t .  
„ ID IO T K A ” . Jest to  
3 -a k tow a  kom e d ia , k tó ­
rą w yre żyse ro w a ła  I re ­
na G R Y  W IŃ S K  A -A D ­
W E N T O W IC Z . Jed no  za 
strzeżenie , iż  sz tu ka  do­
zw o lo na  je s t od la t  18. 
posiada s w o is ty  sm a­
czek i  m ożna p rzypusz­
czać, że będzie cieszyła 
się pow odzen iem .

N A  Z D JĘ C IU : K ry s ty ­
na BIGELMA.TF.R i A n ­
d rze j K O P IC Z Y Ń S K I w 
je d n e j ze scen sz tu k i.

(F o to  St. C IEŚ LA K)

P O N IE W A Ż  do  1 M a ja  
y.“ ż n ie d a le ko , p o s ta n o w i­
liś m y  od b yć  m a ły  spacerek 
po  szczecińskich zak ładach 
ab y  z łożyć re la c ję  z p rze ­
biegu r e a liz a c ji zob o w ią ­
zań.

Na p ie rw szy  p la n  w y s u ­
w a  się tu  n ie w ą tp liw ie  za­
łoga h u ty . N a jw cze śn ie j 
p o d ję ła  swe zob ow iązan ia  
i m a chyb a  na jw ię ksze  
osiągn ięcia. H u tn ic y  n ie  
ty lk o  w y k o n a li swe zobo­
w iąza n ia  p ro d u k c y jn e , ale 
g ru bo  je  p rz e k ro c z y li. A 
o to  dane: zobow iązan ie
o p iew a ło  na 2.220 to n  su­
r ó w k i ponad p la n  i 2.65(1 
to n  m ą czk i ż u ż lo w e j, w y k o  
nano — 3.270 to n  s u ró w k i 
i 2.657 to n  m ączk i. C zyny 
społeczne są w  tra k c ie  w y ­
ko n yw a n ia . O gółem  za­
m ia s t na sum ę 6.783,6 tys. 
z ł (na ta ką  k w o tę  o p ie k a ­
ły  zobow ią zan ia  h u tn ikó w ), 
w yko n a n o  do d a tko w e j p ro ­
d u k c j i  i czynó w  społecz­
n ych  na sumę 11.536 tys. 
zł. S tan ow i to  171,3 p ro ­
centa zad ek la ro w an ych  zo­
bow iązań. H u tn ic y  spodzie­

w a ją  się, ¿e do koń ca  k w le t 
n ia  w y p ro d u k u ją  ponad 
p la n  jeszcze ponad 100 to n  
s u ró w k i.

W  p a p ie rn i prace p o rząd ­
kow e zosta ły  w yko n a n e  w  
90 pro c . W yprod uko w a no  
też do da tko w o  122 to n y  pa ­
p ie ru . G o rączkow a praca 
nad w ykon an iem  p o d ję tych  
zobow iązań trw a  w  Szcze­
c iń s k ie j S toczn i R em on to ­
w ej.

Załoga m /s „ J a n  ż iż k a ”  
w y ko n a ła  sw e zobow iązan ia 
po legające na za ła do w an iu  
na s ta te k  d o d a tko w o  300 
to n  k locó w  d re w n a  i p rze ­
w iez ien ia  ich  z p o r tu  A b i-  
d ja n  do A g a d iru . Kosztem  
2oo roboczogodzin  przeRm - 
cow anych h o no row o  przez 
załogę, a rm a to r  u zyska ł do 
d a tko w o  5.760 do la rów .

W w ie lu  zak ładach pracy 
ja k  np. w  Z a rządz ie  P o rtu  
po d ję to  zobow iązan ia  k o m ­
p leksow e , k tó ry c h  re a liz a ­
c ję  m ożna będzie podsum o 
w ać po zbadan iu  pe w nych 
w ska źn ikó w  p ro d u k c y j­
nych . (w it)

Przewidziane są dwa. 
Programy. Przy pogo- 
d*fe słonecznej odbę­
dzie się pochód trady­
cyjną trasą Wojska Pol 
skiego, w wypadku des* 
czu w ie lk i wiec w Hall 
Sportowej. Tak fak w 
latach ubiegłych organi 
zatorzy wyznaczyli 
miejsca (i godziny) zbió 
rek poszczególnych ko­
lumn na ulicach docho­
dzących do Al. Wojska 
Polskiego. Początek uro 
czystości przewidziany 
jest na godzinę 16, 
Uczestnicy pochodu wy­
słuchają przemówienia 
I  sekretarza KC PZPR— 
Władysława GOMUŁKI 
transmitowanego z Pla­
cu Defilad w Warsza­
wie.

(Dokończenie na str. 5|

N. S.

Chruszczów
ponownie
premierem

MOSKWA. (PAP). 
N. S. Chruszczów zło 
żył pełnomocnictwa 
Rady M inistrów 
ZSRR na ręce Rady 
Najwyższej.

W imieniu deputo­
wanych szeregu ob­
wodów deputowany 
Podgórny przedłożył 
do rozpatrzenia na 
sesji projekt uchwał 
o przyjęciu oświad-. 
czenia przewodniczą­
cego Rady Ministrów 
o złożeniu pełnomoc­
nictw rządu ZSRR' 
na ręce Rady Naj­
wyższej, o udziele­
niu rządowi absolu­
torium i powierzeniu 
N. S. Chrurzczowowi 
m isji utworzenia no­
wego rządu ZSRR.

Sesja jednomyślnie 
przyjęła propozycję 
zgłoszoną przez Pod­
górnego.

w

Rozpoczyna się

operacja

TASKu 1

FORCE 8“
-  str. 2
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V a N T ï N A C U

ZAPOWIEDZ WIZYTY 
P.O. SEKRETARZA 
GENERALNEGO ONZ 
W POLSCE

*  N O W Y JO R K P A P . Na 
ob ledzie w yd a n ym  przez s to ­
w arzyszen ie ' d z ie n n ik a rz y  aferę 
d y to w a n y c h  p rz y  O N Z , p.o. 
se k re ta rza  gene ra lnego ONZ 
U  T h a n t zap ow ie dz ia ł swą w i 
zy tę  w  Polsce.

Rząd p o ls k i za p ro s ił m n ie  — 
po w ie d z ia ł m .in . U  T h a n t — 
i ja  zaproszenie to  p rz y ją łe m . 
D ata  w iz y ty  n ie  zosta ła  Jeszr  
cze usta lona.

PRZED
MIĘDZYNARODOWĄ 
KONFERENCJĄ 
KOSMICZNĄ — 
WYJAZD DELEGACJI 
ZSRR

*  M O S K W A  P A P . W e w to ­
re k  od le c ia ła  z  M o skw y  do 
W aszyng tonu na sesję M iędzy 
na rod ow eg o K o m ite tu  B ada­
n ia  P rzes trze n i K o sm iczn e j g ru  
pa uczo nych  rad z ie ck ich . Ich  
w y ja z d  zb ie g ł się z w ys trze lę  
n ie m  now ego radz ieck iego 
s p u tn ik a . K osm os 3.

NOWY APEL NEHRU

•  D E L H I P A P . P re m ie r  N e- 
h ru  po no w n ie  zaa pe low a ł do 
m o ca rs tw  n u k le a rn y c h , aby 
p o w s trz y m a ły  się od prze p ro ­
w adzen ia  d o św iad cza lnych  eks 
p lo z j i  n u k le a rn y c h  1 d a ły  w  
ten sposób m ożność genew ­
s k ie j k o n fe re n c ji os iągn ięc ia  
p o rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  zaka ­
zu  p ró b  z  b ro n ią  a tom ow ą .

WYSTĘPY W  AUSTRII 
TEATRU 
STUDENCKIEGO 
„KALAMBUR”

*  W IE D E Ń  P A P . W  W ie d n iu  
1 w  G razu w ys tę p o w a ł s tu ­
de n ck i te a tr  z W ro c ła w ia  ;,K a 
la im bur” . W ys tęp y  te a trz y k u  
c ie szy ły  s ię  d u żym  pow odze­
n ie m , a prasa p rzyn io s ła  o h - ' 
szem e i w  p rz y c h y ln y m  to n ie  
u trzym a n e  recenz je .

R ów nocześn ie  z  w ys tęp am i 
•¿.Kalam buru”  o d b y ły  s ię  w  
G razu : w ys taw a  g ra f ik i  s tu ­
de n tów  G d a ń sk ie j A k a d e m ii 
S z tu k i oraz w y d z ia łu  sz tu k i 
U n iw e rs y te tu  im . K o p e rn ik a  
w  T o ru n iu ; w ys ta w a  p o ls k ie ­
go p la k a tu  fi lm o w e g o ; k o n ­
c e rt m u z y k i p o ls k ie j w  w y k o  
na n iu  s tu d e n tó w  W yższej Szko 
ły  M uzyczn e j z P ozna n ia ; po ­
k a z  p o lsk ich  f i lm ó w  k ró tk o -  
m e tra to w y c h  w ra z  z dysku s ja  
na te m a t wspó łczesnego fi lm u  
po lsk ieg o , o raz w ie czó r dysku  
s y jn y  po św ięcony w spółczes­
n e j lite ra tu rz e  p o lsk ie j.

3 miesiące „ostrego strzelania“

KENNEDY upoważnił
K o m is ją  tinerg ii A to m o w e j  
do p rz e p ro w a d z e n ia  a k c ji

doświadczeń nuklearnych na Pacyfiku
K o z p o c z y n a  s i ę  o p e r a c j a

„TASK FORCE 8“
lu je  na ca łym  św iecie ros ­
nącą fa lę  p ro te s tu . W  w ie lu  
k ra ja c h  E u ro py  zachodn ie j, 
A z j i  i A m e ry k i od b yw a ją  
się m arsze i  w iece p ro tcs ta  
cy jn e  p rze c iw ko  w zn a w ia ­
n iu  dośw iadczeń.

K O M U N IK A T

K O M IS J I EN E R G II A T O M O W E J 

W  S P R A W IE  A M E R Y K A Ń S K IC H

P O Ś W IA D C Z E Ń  N U K L E A R N Y C H  

N A D  P A C Y F IK IE M

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o m is ja  E n e rg ii 
A to m o w e j 24 bm . w ieczorem  (w g czasu 
warszaw skiego) o pu b likow a ła  w  W a­
szyngtonie o f ic ja ln y  ko m u n ika t, k tó ry  
stw ie rdza m. in ., iż  w e w to re k  prezyden t 
K ennedy upo w ażn ił K o m is ję  E n e rg ii A to ­
m ow e j i  D epartam ent O b ro ny U S A  do 
przeprow adzenia nad P a cy fik ie m  se rii do­
św iadcza lnych w yb uchów  nuk le a rn ych  
w  atmosferze.

D ośw iadczenia rozpoczną się skoro t y l ­
ko  za is tn ie ją  sp rzy ja jące  w a ru n k i. K o m u ­
n ik a t zaznacza, iż  dowódcą je d n o s tk i ope­
ra c y jn e j, k tó ra  dokona s e rii w yb uchów  
w  atmosferze będzie gen. 
b ird .

Unita Ekberg
w y c h o d z i  
z a  m ą ż
N O W Y JO R K P A P . Szwcdz 

k a  gw iazda fi lm o w a  A n ita  
E kb e rg  ośw ia dczy ła  w  H o l­
ly w o o d , że zam ierza  w k ró t­
ce w s tąp ić  w  zw iąze k  m a ł­
żeń sk i z a u s tra li js k im  a k to ­
rem  Rodem  T ay lo re m . 
G w iazda n ie  poda ła  do k la d  
n e j d a ty  ś lub u , ośw ia dczy ła  
jed na kże, że m a  on nastąp ić  
n ie ba w em  s ko ro  ty lk o  T a y ­
lo r  uko ń czy  zd ję c ia  do k rę ­
conego obecnie f i lm u  H itc h ­
cocka „T h e  B ird s ” .

(Dokończenie ze str. 1)

' ju ry  skłonne było złożyć to na karb centralne­
go położenia tego budynku. Kiedy jednak za­
częliśmy odczytywać uzasadnienia opinii, mu­
sieliśmy uderzyć się w piersi. Z głosów ̂  tych 
w sposób najoczywistszy przebija pragnienie, 
aby centrum Szczecina nosiło naprawdę cha­
rakter wielkomiejskiego city! A dom na rogu 
pi. Żołnierza i uL Jaromira w jakiś sposób te­
mu pragnieniu wychodzi naprzeciw. Myślę, i® 
powinni to sobie koniecznie wziąć do serca 
wszyscy, od których zależy kształt Szczecina 
dnia jutrzejszego.

Trzeba wreszcie powiedzieć, że głosując na 
ten właśnie, a nie inny dom dali szczecinianie 
optymistyczną próbkę swego zmysłu estetycz­
nego. Spokój koncepcji architektonicznej, pro­
sta elegancja wystroju, prawidłowo wyczute 
proporcje — oto z pewnością cechy, które dom 
obdarzony tytułem „Mister Szczecina 1961”  ko­
rzystnie wyróżniają.

„M ister Szczecina” , to nie tylko brzmi dum­
nie. To także zobowiązuje. Nie wystarczy P” e" 
cięż taki dom Zaprojektować i zbudować. Musi 
się o niego dbać, aby przez długie jeszcze lata 
mógł pełnić rolę „w izytówki”  szczecińskiej ar­
chitektury. Co do mieśzkańców tego bloku, to 
sDrawa jest oczywista. Trzeba zresztą powie­
dzieć, że dbają o swój dom. Nie do nich więc 
skierowane są poniższe słowa. Wydaje ie 
warto by chyba było „skłonić”  użytkowników 
handlowego parteru, aby wreszcie otworzyli

* tam to wszystko co ma być otworzone, aby za- 
1 dbali o odpowiednie dla rangi tam znajdują- 
i cych się placówek i  położenia w mieście neony
* (reklamówka PZU na dachu też chyba powin- 
' na się świecić). Wydaje się dalej, że warto by 
i było, aby administracja, oczywiście przy pei-
* nej odpłatności ze strony lokatorów, założyła 
jednolite dla całego bloku skrzynki na kw  a- 
tv na balkonach i dostarczyła jednolite do n ich 
kwiaty. No i wreszcie trzeba koniecznie wymie­
nić drzwi prowadzące z zewnątrz na kla tki 
schodowe. Te szkaradzieństwa, które są obecnie, 
może i odpowiadają normatywom, ale pasują 
nie do „Mister Szczecina”, a co najwyżej do 
„Mister Kaczego Dołu” .

J. BABIŃSKI

miały miejsce w ciągu 
najbliższych kilkunastu 
godzin.

Na Wyspach Bożego 
Narodzenia i Johnstona 
na Pacyfiku wszelkie 
przygotowania do do­
świadczeń, prowadzone 
od kilku miesięcy, zo­
stały zakończone. W 
strefie doświadczeń 
przebywa 12 tys. żołnie­
rzy i personelu technicz 
nego, którzy będą reali­
zować operację atomo­
wą zaszyfrowaną jako 
„Task Force 8” . Pod do 
wództwem generała A. 
D. Starbirda znajduje 
się m. in. 6.600 mary­
narzy, 2.800 cywilów w 
tym 1.000 specjalistów 
od problemów nuklear­
nych i 1.800 robotni­
ków, 1.700 lotników, 600 
żołnierzy wojsk lądo­
wych i  100 żołnierzy 
piechoty morskiej.

Według zgodnych 
przypuszczeń obserwa­
torów, doświadczenia 

_ nuklearne na Pacyfiku
WASZYNGTON PAP. potrwają około 3 mie- 

Po komunikacie Ame- sięcy. W tym czasie do- 
rykańskiej, Komisji E- j^n a  Sję pr zypuszczal- 
nęrgii Atomowej stwier nie 30— wybuchów 
dzającym m. in., iż  pre-. nuklearnych -począwszy 
zydent Kennedy upo- ocj głowic atomowych 
ważnił Komisję Energii w rakietach typu „Po- 
Atomowej, oraz Depar- jaris” , a skończywszy 
tament Obrony USA do na bombach wodoro- 
przeprowadzenia nad ^yCh q sile około 50 me

W sobotę
kolarze polscy
odjeżdżają
do Berlina

'lom W iïôl'
PR ZY m oście Św ierczew ­

sk iego (au tostrada ) w y p ły ­
n ę ły  w czo ra j z w ło k i 10-let- 
n iego m ieszkańca P o lic  — 
Zenona B . C h ło p iec  jeszcze 
w  lu ty m  b r. w szed ł na  s ła ­
bo zam a rzn ię tą  po w ie rzch ­
n ię  O d ry  i  po za ła m a n iu

e pod n im  lo d u  — u to n ą ł.
T A K Ż E  w  G o le n io w ie  z 

fa l In y  w y d o b y to  w czo ra j 
z w ło k i 46-letn iego m ieszkań 
ca tego m ia s ta  — Tadeusza 
D. Ś ledztw o w  to k u .

N A  u l. M oczyńsk iego sta­
ną ł w  p ło m ie n ia ch  sam o­
chód oso bo w y. Na szczęście 
po ża r ugaszono w  za ro dku . 
P rzyczyną  ogn ia  b y ła  w ad­
liw ie  założona in s ta la c ja  e- 
ie k tryczn a .

U B . D O B Y  p o r t  prze łado­
w a ł 27. ty s . to n . Na w szyst 
k ic h  nabrzeżach (za w y ją t­
k ie m  zbożow ych ) n o tu je  się 
szczególne n a s ile n ie  p ra c  — 
podczas d w u d n io w e j p rze r 
w y  św iątecz.nej na zb ie ra ło  
się spo ro  zaległości.

N a re d z ie  s to ją  m . in 
szw ed m /s „A v o n y ”  
„K o p a ln ia  Z ab rze”  z no rw e  
ską ru d ą  d la  k ra ju .

N A  D Z IŚ  P IH M  p rz e w i­
d u je  zachm urzen ie  m ałe. 
T em p. do 25 s t. W ia try  s ła ­
be — w schodn ie .

(ap)

N r W  (551W

Macmillan
odleciał
do Waszyngtonu

LONDYN PAP. W  
dniu dzisiejszym pre­
mier W. Brytanii Harold 
Macmillan udał się do 
Stanów Zjednoczonych, 
gdzie przebywać będzie 
do 29 bm. Następnie u* 
da się on jeszcze z w i­
zytą do Kanady.

Katastrofa
kole jowa
w Ugandzie

’ł

LONDYN PAP. 9 oiótf 
zostało zabitych i dwie 
ranne w wyniku kata­
strofy jaka wydarzyła 
się w pobliżu stacji 
Mbale we wschodniej 
Ugandzie. Nadjeżdżający 
pociąg towarowy wpadł 
na stojący pod sygnałem 
pociąg osobowy.

A . D. S ta r-

Pacyfikiem serii do­
świadczeń nuklearnych 
w atmosferze, obserwa­
torzy spodziewają się, 
że pierwsze próby będą

Przedstawiciele
WRPTiR
wyjechali
do L u b iin a
D Z IŚ  w ieczo re m  w y jeżd ża  
lo  L u b lin a  na K ra jo w y  

Z ja zd  Rad Postępu T ech ­
nicznego 3-osobowa de lega­
c ja  naszego w o je w ó dz tw a . 
W  sk ła d  d e le g a c ji w cho dzą : 
p ro feso r S tan is ła w  SMO- 
T R Y C K I (P o lite c h n ik a
Szczecińska), Z dz is ła w  S IA - 
D A K  (W K ZZ ), inż . Ed­
m u n d  B R Y C H C Y  (E nerge­
ty k a ). Z ja zd  m a na  Celu 
w ym ia n ę  dośw iadczeń po ­
m ię d z y  poszczeg ó ln ym i W o 
Jew ó dzk im i R ad am i Postę­
pu  Tech n iczn eg o  1 om ó w ie ­
n ie  w y ty c z n y c h  do  da lszej 
p ra cy , (w it)

Próba
laureatów
„S p o tkań  
z  p io s e n k ą “

ORGANIZATORZY }u 
bileuszowego „Spotka­
nia z piosenką" zawiada 
miają wytypowanych 
do konkursu galowego 
laureatów, iż w  czwar­
tek i  piątek o godz. 16 w 
Zamku odbędą się pró­
by 2 grup.

KOMUNIKAT
D O K U M E N T Y  DO ODEB 

R A N IA . 24 bm . ra n o  zna­
lez io no  na  p la cu  K i l iń s k ie  
go książkę żeg la rską  i 
pa szpo rt na na zw isko : A n - 
d rz e j S T A W IC K I z m /s 
„B E R A ” . O debrać je  m oż­
na u p. Cz. T yb u rsk ie g o , 
zam. na  Pogodn ie  p rz y  u l. 
C h lo p ick ieg o  10 m . 2, W 6 ° 
dż in ach  od 16,

gaton.
D E C Y Z JA  K E N N E D Y E G O  

w  sp ra w ie  w zn o w ie n ia  do­
św iadczeń n u k le a rn ych  
atm osfe rze , p o d ję ta  w brew  
zdecydow anem u sprzec iw o­
w i ca łe j św ia to w e j o p in ii 
p u b lic z n e j, w b re w  w sze l­
k im  a u to ry te to m  na u ko ­
w y m  i  le k a rs k im , w skazu ją  
cym  na w zrasta jące zagro­
żen ie zd ro w ia  lud zk ie g o  ze 
s tro n y  p ro m ie n io w a n ia , 
w b re w  s ta n o w isku  praw ie  
w szys tk ich  de leg ac ji genew 
s k ie j K o n fe re n c ji R ozb ro ję 
n io w e j oraz w b re w  zd ro ­
w em u ro zsą d ko w i, w yw o-

JAK INFORMUJE 
„K urie r Polski” , między 
narodowa, nieznana 
szajka przemytników 
narkotyków wykorzysta 
ła ostatnio polski statek 
do przerzutu „towaru” 
z Bangkoku do Hong­
kongu. Oczywiście ani 
kapitan, ani załoga nie 
wiedzieli iż wiozą ok. 
19 kg morfiny ukrytej 
wewnątrz innych towa­
rów.

TEN SAM dziennik 
informuje, iż ostatnio 
został opatentowany w 
Polskim Urzędzie Paten 
towym wyłącznik 
chronny — wyłączający 
napięcie z instalacji 
lektrycznej w ułamku 
sekundy, w wypadku 
groźby porażenia czło­
wieka. Ponadto chroni 
on instalacje i odbiorni­
k i przed uszkodzeniem 
na skutek spięć, mogą­
cych pojawić się w sie 
ci zasilającej.

Ponieważ wyłącznik 
nie pobiera energii w 
chw ili spoczynku, jest 
dzięki temu ekonomicz­
ny i zapewnia długo­
trwałą pracę. Wynalaz­
kiem zainteresowała się 
już zagranica.

W A R S Z A W A  PAP. Repre
zen ta cy jn a  d ru żyn a  na ­
szych k o la rz y  na  15 W yś­
c ig  P o ko ju , spo tka ła  się we 
w to re k  z p rze ds ta w ic ie la m i 
p ra sy  sto łeczne j.

Podczas ro zm o w y  prezes 
P Z K o l. red . E. S trze le ck i, 
tre n e r  N ow oczek o ra z  za­
w o d n ic y  m ó w ili o tego rocz­
n y c h  p rzyg o to w a n ia ch  do 
w yśc igu .

P la n  tre n in g o w y  —  po ­
w ie d z ia ł tre n e r N ow oczek 

zosta ł ju ż  n ie m a l w y k o ­
n a n y . K o la rze  m ie l i  p rze je ­
chać po o k . 5 700 km . Obec­
n ie  pozosta ło  im  ju ż  ty lk o  

k ilk a s e t k ilo m e tró w . 
K o la rze  tre n u ją  ju ż  na 
„Ja g u a ra ch ” , na  k tó ry c h  
będą s ta rto w a li w  w yśc igu . 
O p in ia  z a w o d n ikó w  o sprzę 
c ie  je s t ja k  na jlepsza.

W y ja zd  zespołu do B e r l i­
na  na s tą p i w  sobotę 28 bm .

Półfinaliści
t u r n i e j u

UEFA
B U K A R E S Z T  P A P . W  o- 

s ta tn im  d n iu  e lim in a c y j­
n y c h  spo tka ń  p iłk a rs k ie g o  
tu rn ie ju  ju n io ró w  U E F A  
g ru p ie  „ D ” , w  k tó re j g ra ła  
P o lska , d ru ż y n a  W ło ch  po­
ko n a ła  A u s tr ię  — 4:1 i  za­
ję ła  p ie rw sze m ie jsce  w  
g ru p ie .

W  pozosta łych  sp o tka ­
n ia ch  uzyska no  następu jące 
w y n ik i :  w  g ru p ie  „ A ”  P o r­
tu g a lia  p rze g ra ła  z B e lg ią  
0:1, a R um un ia  p o kon a ła  
N R F  — 3:0. W  g ru p ie  ,,B ’’ 
H o la n d ia  zrem isow a ła  z J u ­
go s ław ią  — 0:0 i  A n g lia  z 
B u łg a r ią  ró w n ie ż  0:0. W  
g ru p ie  „ C ”  T u rc ja  pokona­
ła  H iszpa n ię  — i:0 ,  a Wę­
g ry  z w y c ię ż y ły  F ra n c ję  — 
1:0. W  g ru p ie  „ E ”  Czecho­
s łow a c ja  zrem isow a ła  z G re 
c ją  0:0, a Z w ią ze k  R adziec­
k i  p rz e g ra ł z N R D  — 1:4. Do 
p ó łf in a łu  z a k w a lif ik o w a ły  
się zespoły R u m u n ii, Jugo­
s ła w ii i  T u r c j i .  C zw artym  
p ó łf in a lis tą  będzie zw yc ięz 
ca m eczu W ło ch y  — Cze­
chos łow acja .

C o nowego w „królestwie snów“?

Le Dhanois zrealizuje film 
o francuskim Janosiku 

w... Polsce 
i. Kawalerowicz 

jedzie do Cannes 
Uwaga wielbiciele 
Antoneili Luaidi!

WARSZAWA PAP. Jean Paul le CHA- 
NOIS — jeden z najwybitniejszych francu 
»kich reżyserów filmo wych, twórca dobrze 
żninach polskiej publi ezności obrazów, ta­
kich jak „Zbiegowie", „Bez adresu”, „Tata, 
mama, gosposia i ja”  oraz „Nędznicy" — 
swój najbliższy film  zatytułowany „Man* 
drin”  nakręcać będzie w  naszym kraju.

NA PODSTAWIE li­
niowy zawartej między 
paryską wytwórnią 
„Franco-Lon don-Film”

D ru ż y n a  po lska  rozegra ła  
w e w to re k  to w a rz y s k ie  spot 
k a n ie  z rep re zen tac ją  j u ­
n io ró w  m ia s ta  B rasó w , u zy ­
sku ją c  w y n ik  re m iso w y  2:2.

k ra n  „F a ra o n a ” . Z  ram » '»  
n ia  „ F L F ”  b a w ił os ta tn io  W 
W arszaw ie scenarzysta Clats 
de B rn ie .

Ostateczne szczegóły zwlsf
zespołem „Kadr” , francu zane ,z poważnym

, , .__ ,____  . p rze ds ięw z ięc ie m  a rtys tyc»ska ekipa wykona w le- n y m  o m ó w i podczas po by­
cie br. zdjęcia dO tego tu  w  P a ry ż u  k ie ro w n ik  aeą 
filmu w najpiękniejszych spo łu  „ K a d r ” , Je rzy  Kawa-« 

T W r , o ^  «51a- le ro w icz , k tó r y  ob e jm ie  re -  okolicach Dolnego Slą iyserJę f i im u . T w ó rca  „M a« 
ska oraz Krakowa 1 Za k i  Jo a n n y ”  w y jeżd ża  w krd «  
kopaneqo. Oprócz udo- ce do F ra n c ji,  gdzie weż.4
c te n n ie n ia  r e n e r ó w  « ¡fro  m if t « d z ia ł w  pracach m ięs s tę p m e m a  p le n e ró w  s it o  dzynfcrodow ego ju r y  fe s ti,
na polska świadczyć bę w a lu  film o w e g o  w  Cannes« 
dzie usługi o charakte­
rze technicznym (np. bu 
dowa dekoracji). Prze­
widziany jest też udział 
polskich aktorów w ro­
lach epizodycznych.

Mandrin — to imię 
francuskiego bohatera 
ludowego. Swą fabułą i 
charakterem film przy­
pominać będzie „Fanfa- 
na Tulipana” . Obsada 
„Mandrin”  nie została 
jeszcze ustalona. Prze­
widuje się, że jedną z 
głównych ról kobiecych 
odtworzy aktorka wło­
ska Antonella LUALDI.

s,FRANCO — LO N D O N  — 
F IL M ”  — to  w y tw ó rn ia , k tó  
ra  w sp ó ln ie  z naszym  „ K a ­
d re m ”  przen ieść m a  na  e-

Pan prokurator
(Dokończenie ze s tr. 1)

„P a n  p ro k u ra to r ”  bez M ĄC ZYN SKI,- zam . w  
w iększych  w ię c  tru d n o ś c i szczec in ie  p rz y  u l. Jag ie l- 
„z a b e zp ie czy ł”  w  K ie lc a c h  lo ń s k ie j 23 m . 10. D z ia ła ł 
ga rde ro bę  i  różne w a rto ś -  w  p o ro zu m ie n iu  z p ra co w - 
c iow e  p rze d m io ty , w a rto ś c i n iczką D om u Odzieżowego 
o ko ło  30 ty s . z ł. za ła d o w a ł M H D  p rz y  A l.  N iep od le g - 
w szys tko  to  do  czeka jące j łośc i L u c y n ą  B . i  je j  p rzy  
prze d  dom em  c ię ża ró w k i ja c ie le m . 
i.. .  zaw ió z ł na dw o rze c  w  K IE D Y  s p ry tn a  tró jk a  
C zęstochow ie. T am  „d o w o -  zna laz ła  się z łu p e m  w  
d y  rzeczow e”  nadane zosta Szczecinie w  m ie szkan iu  
ły  na bagaż do po c iąg u p rz y  u l.  C ho dk ie w icza  I 
pospiesznego, odchodzącego czeka ła ju ż  tam  m il ic ja  a 
w  k ie ru n k u  Szczecina. K o m e n d y  „Ś ró d m ie śc ie ” ,

T E R A Z  d o p ie ro  cała W y łu d zo n e  podstępem  rze- 
spra w a w y d a ła  się A n to n ie  czy w  ca łośc i od eb ran o  i  ze 
m u B . n ie w y ra źn a , p o w ia -  bezpieczono w  depozyc ie 
d o m ił też k ie le cką  m il ic ję ,  m il ic y jn y m . Pan „p r o k u ra  
w  ru ch  posz ły  te le fo n y  i  to r ”  i je g o  w s p ó ln ic y  spę- 
rla le ko p isy  m il ic y jn e  w  ca* d z il i św ię ta  w  areszcie, 
łe j  Polsce. W czo ra j o d s ta w io n o  ich

S za lb ie rs tw o  szybko zo- do K ie lc , gdzie od po w ia - 
s ta ło  zdem askowane. O kaza dać będą przed ta m te j-  
ło  się, że sam ozw ańczym  szym  Sądem  P o w ia to w ym , 
p ro k u ra to re m  je s t n ig dz ie  w ła ś c iw y m  d la  osądzeni* 
n ie  p ra cu jący , ZDZISŁAW  przestępstwa, .(aj

Strzał 
w  plecy.
podczas
golenia

W A R S ZA W A  P A P . O dbę-
dz ie  się tu  w k ró tc e  proces 
o us iło w a n ie  zabójstw a^ 
O ska rżo nym  je s t b . straż­
n ik  oś rodka p e n ite n c ja rn e ­
go w  w o j. w a rszaw sk im  —• 
H e n ry k  C h. U z b ro jo n y  w  p l  
s to le t w k ro c z y ł on do  po­
k o ju , gdzie s ied z ia ł o d w ró - 
eony do w chodzącego p ie ­
cam i kom e nd an t s tra ży  Di<J 
n iz y  W . i  w ła śn ie  się g o li ł;  
H e n ry k  Ch. s trz e lił, ra n ią c  
sw ego zw ie rzch n ika . K ie d y  
b ro ń  s ię  zacię ła, napastn iła  
zadał ran ne m u k i lk a  c iosów  
k o lb ą  re w o lw e ru . Z a a la rm o  
w a n i w ys trza łe m  in n i s tra il 
n ic y  o d c iąg nę li niedoszłego) 
zabójcę od  jeg o o f ia ry .

P ow odem  napaści, k tó ra  
je d y n ie  przez p rzyp a d e k  
n ie  skoń czy ła  s ię tra g icz ­
n ie . b y ły  —  ja k  w y ja ś n ił w

Obniżka 
cen ja j

W A R S ZA W A  PA P. Sf 
dn iem  d z is ie jszym  obn iżo­
ne  zos ta ły  ceny de ta liczn a
ja j  św ieżych I  g a tu n ku  r  
1,80 z ł do 1,65 z ł za sz tukę 
i ja j  św ieżych IX ga tu n ku  
z 1.60 z ł do 1.45 z ł za sztu­

kę . , . . . .
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SKŁADY interwencyjne węgla Węglokoks” , na NB. Wał­
brzyskim w Szczecinie. Proj. opracowany w  Biurze Proj. Bud. 
Morskiego O/Szczecin. Rys. wy konał: inż. arch. J. WOJCIE­
CHOWSKI.

PUNKT obserwacyjny ..na mijance”  w Policach. Autorzy: 
inż. arch. .1. WOJCiECHOWS KI, konstr. J. BRUCNER, rys. 
inż. arch. H. SZOŁA.

0 muzyce 
przy kawie

W O J E W Ó D Z K I D OM  
K U L T U R Y  — w  po ro zu m ie  
n iu  z F ilh a rm o n ią  Szczecin 
ską i  po w s ta łą  n ie da w no  
d e le g a tu rą  Poznańsk iego 
T o w a rz y s tw a  M uzycznego 
im . H . W ie n ia w sk ie g o  — 
z a in ic ju je  w  n a jb liż szy  
c z w a rte k  s p o tk a n ia  ze s łu ­
cha czam i i  m u z y k a m i, k tó -  

o d b y w a ć  się będą p rz y  
a rn e j k a w ie  w  K lu b ie  

W D K  (Z a m e k  Szczeciń­
ski).

N A  p ie rw szym  spo tka n iu  
( o godz. 19) red. Z b ig ­
n ie w  P A W L IC K r  om ó w i 
p ro g ra m  k o n c e r tu  s ym fo ­
n icznego F ilh a rm o n ii,  w y k o  
rz y s tu ją c  w  ty m  ce lu  o r y ­
g in a ln e  na g ra n ia  na taśm ie  
m a g n e to fo n o w e j. W  p ro g ra  
m ie  n a jb liższeg o  k o n c e rtu  
z n a jd u ją  s ię  ta k ie  a rcyd z ie  
la  ja k :  k o n c e r t f - m o l l  Cho 
p in a , „ U w e r tu r a  R o s y j­
ska ”  P ro k o fie w a  oraz 
„S y m fo n ia  l i tu rg ic z n a "  H o 
neggera . M ożna ocze k i­
w ać , że w  sp o tk a n iu  ty m  
w eźm ie  ró w n ie ż  u d z ia ł so­
lis tk a  ob u  f i lh a rm o n ic z -  
n ych  k o n c e r tó w  tego t y ­
godn ia , ś w ia to w e j s ław y  
p ia n is tk a  po lska  Regina 
S M E N D Z IA N K A .

M iło ś n ic y  m u z y k i pow aż*
[aęi mil§ - ...

PARTER i  pierwsze piętro zajmuje re­
stauracja (czynna od g. 21 — 4). Tu odby­
wać się będą występy zespołów rewio- 
wych. W pierwszym programie wystąpią 
śpiewacy i tancerki Operetki Szczecińskiej. 
W restauracji znajduje się 300 miejsc kon­
sumpcyjnych i... dobry parkiet.

DRUGIE piętro — to obszerna kawiar­
nia (200 miejsc). Codziennie odbywać się tu 

będzie 2-godzinny koncert na organach 
elektrycznych. Poza tym codzienne koncer 
ty orkiestr. W określone dni tygodnia 

słuchamy muzyki poważnej, w inne roz­
rywkowej, w jeszcze inne — typowo jazzo­
wej. Kawiarnia (z dansingiem!) czynna tę 
dzie w godzinach od 17 do 2 w nocy. (aż) 

Wszystkie zdjęcia St. Cieślak

CO TAKIEGO? Rok 
1962? Przecież pożegna­
liśmy się z nim już trzy 
lata temu. Pan napraw 
dę nie wierzy, że teraz 
mamy już rok 1965?

Hm! Jak by Pana prze 
konać? ' Proszę. Oto ka­
lendarz. Czarno na bia­
łym figuruje: 1965. Pan 
mówi, że to nie jest ar­
gument. Proszę bardzo. 
Dysponuję innymi. Zna 
pan port? Przepraszam, 
to jest pytanie napraw­
dę retoryczne. Oczywiś­
cie jako długoletni dy­
sponent zna pan port 
jak własną kieszeń.

Chociaż... Może trochę 
przesadziłem z tą włas­
ną kieszenią. Pana obraz 
portu jest »— niech się 
pan nie gniewa — tro­
chę przestarzały. Zaraz 
udowodnię.

Może zaczniemy nasz 
spacer, no na przykład 
od nabrzeża Rumuńskie­
go.

Co? Pan tw ie rd z i,  te  to  
nabrzeże do p ie ro  je s t w  
budow ie?

N ie , proszę pana, ono 
b y ło  w  b u do w ie  k ie d yś , w  
62 ro k u , a dziś je s t ju ż  go 
to w e . Proszę. P rzec ież sto 
ją  p rz y  n im  s ta tk i. Ł a d u ­
ją  i  ro z ła d o w u ją  d ro b n i­
cę. T ych  trze ch  m agazy­
nó w  też pan n ia  pa rn ię -. 

, ta? N o ta k , p o do bn ie  je ­
ś l i  n a d a l t k w i  pa n  m yślą

z ie  ró w n ie ż  po  raz  p ie rw  
szy w id z i pan te  dw a­
dzieścia d ź w ig ó w , ro z k ra -  

. czonych na ty m  ke ju .

Chodźmy dalej, do­
brze? Znowu czytam 
pewne zdziwienie w pa­
na twarzy. Jeśli czytam 
dobrze, to wzrok pana 
mi mówi:

„Skąd u licha wziął 
się ten magazyn drobni­
cowy na „Starówce" i 
ten drugi na „Ewie"?

SKĄD ? N o , cóż. Z budo­
w ano je . T o  czem u się pan
te ra z  p rz y p a tru je , s ta n o w i 

ch ło dn ię . R ów n ie ż na ­
brzeże, p rz y  k tó ry m  się 
ona z n a jd u je , te ż  chyb a  
pana zad z iw ia . N azyw a  
się on o : nabrzeże P o l­
sk ie . N ie  pa m ię ta m  do­
k ła d n ie , k ie d y  je  uko ńczo  
no . C hyba w  63 ro k u .

C zy pa m ię ta  pa n  ilo m a  
d ź w ig a m i d ysp on ow a ł 
p o r t  szczeciński w  1962 ro  
k u ?  N ie?  Z re sz tą  przecież 
n ie  za jm o w a ł się pa n  w te  
d y  s ta ty s ty k a m i p o r to w y ­
m i. P rzyzn a m  się, ja  też 
n ie  p rzyp o m in a m  sobie 
te j lic z b y . P o w ie m  pa nu  
ty lk o ,  że od ta m te g o  cza 
su  p rz y b y ło  w  naszym  
p o rc ie  50 dźw ig ów . K ilk a  
s ta ru szkó w  prze kaza no  na 
złom .

Pan się zn o w u  czem uś 
p rzyg lą da . C zyżby jeszcze 
je d e n  n o w y  d la  pana 
o b ie k t?  N ie  n o to w a n y  w  
p o r to w y m  baedekerze z 
ro k u  1962? M a pan ra c ję . 
W te d y  go n ie  b y ło . N azy­
wa s ię  szum n ie : baza zie­
m io p ło d ó w  na nabrzeżu 
G re ck im .

PRZYZNA pan, każde 
nabrzeże ma swój za­
pach. Greckie pachnie ce 
bulą. Polską cebulą. Po 
dobno należy ona do 
najsmaczniejszych na 
świecie.

No, i  w końcu musie­
liśmy trafić pod zbożo­
wy elewator. Obiekt pa 
nu dobrze znany. Nie, 
nie, niech pan nie szu­
ka w nim czegoś nowe­
go. On się nie zmienił. 
Ale proszę patrzeć tro­
chę niżej. Nie na sam 
gmach, ale na statek, 
który przy nim stoi. Nic 
pana jeszcze nie uderza? 
No, właśnie. Tak, tych 
dźwigów pneumatycz­
nych, przenośnych, usta 
wianych każdorazowo 
na pokładzie statku daw 
niej w Szczecinie nie sto 
sowano. Teraz, przy 
wzmożonej pracy elewa­
tora bez nich by się nie 
obyło.

Id z ie m y  d a le j. P rzyzna 
pa n , że ru c h  w  p o rc ie  
c iu t ,  c iu t  w ię kszy  n iż  
p rze d  trze m a  la ty .  Sam 
p a m ię ta m : w te d y  się m ó­
w iło :  „D z is ia j p o r t  szcze­
c iń s k i gości aż p ięćdz ie­
s ią t s ta tk ó w ” . G ości, to  
n ie  znaczy, że w szys tk ie  
s ta tk i zn a jd o w a ły  w ó w - 
czas m ie jsce  p rz y  nabrze  
żach. Po p ro s tu  w szys t­
k ie  z n a jd o w a ły  się na te ­
re n ie  p o rtu , a le  w ie le  z 
n ic h  czeka ło  c ie rp liw ie  na

A  dziś? — D ziś proszę 
pana w  ty m  sam ym  p o r­
c ie m ożna rów nocześn ie 
ład ow a ć  i  ro z ła d o w yw a ć  
50 s ta tk ó w .

NIE będę już dzisiaj 
pana męczył przejażdż­
ką do Świnoujścia. Cho 
ciąż Szczecin i Swinoujś 
cie — to przecież jeden 
organizm portowy. Ale 
w takim razie musi pan 
uwierzyć mi na słowo. 
W  Świnoujściu ostatni 
raz był pan również w 
roku 1962? Hm, — od te 
go czasu dużo się tam 
zmieniło. No, przede 
wszystkim powstała waż

■ ' * ' *  , 4 . . ,

NIEWĄTPLIWYM atutem „Kaskady”  
jest oświetlenie. Już w hallu wita przyby 
łych kaskada świateł na stropie.

„KASKADA“
ZAPRASZA

A i ł

na baza dla dużych stat 
ków handlowych.

Z a s ta n a w ia  się pan, i le  
to  w szys tko  m og ło  kosztu 
w ać? P a n  m a na m y ś li 
w szys tko : a w ię c  now e 
d ź w ig i, m ag azyn y , p lace 
sk ład ow e , h o lo w n ik i
s z ta p la rk i c z y li w y d a tk i 
n ie  ty lk o  sam ego Za rzą ­
du  P o rtu . D użo to  kosztc 
w a ło , proszę pana. W  cią 
gu ty c h  p ię c iu  o s ta tn ich  
la t  p ra w ie  700 m ilio n ó w  
z ło tych .

ALE przyzna pan: pie 
niądze zamienione właś 
nie w te nowe obiekty i 
urządzenia trochę zmie­
niły obraz dawnego 
szczecińskiego portu z 
roku 1962. PRAWDA?

ALFRED SOBECKI

NA TRZECIM piętrze znajduje się sala 
klubowa. Pod oknami — stoliki brydżowe. 
Pośrodku — 6 stołów bilardowych (po 2 

dla każdego typu bilardu), poza tym kącik 
z telewizorem, czytelnia. Cocktail-bar — 
podobnie jak na każdym piętrze.

We wszystkich lokalach wygodne, niskie 
foteliki i  stoliki pokryte płytą z tworzywa 
sztucznego odpornego na wodę, ogień itp. 
„żywioły” . Meble, podobnie jak całe wnę­
trze projektował inż. Jan OKOŁO-KUŁAK.

Kierownikiem „Kaskady”  jest Maciej 
GŁOWCZEWSKI.

C o u k rv w a  w nęfree

po lsk ie j z iem i i*

GEOLOGIA
w służbie naszej 
przyszłości

OSTATNIE dni przyniosły wia 
domość o odkryciu nowych pokła, 
dów węgla brunatnego w Zło­
czewie kolo Częstochowy. Obec­
nie trwają tutaj prace zmierzają­
ce do określenia wielkości zaso­
bów, a także określenia stopnia 
ich przydatności przemysłowej. 
Polska jest krajem o ogromnych 
zasobach brunatnego brata — wę 
gla kamiennego. Obecnie szacuje 
się jego zasoby na ok. 9 mld ton. 
a perspektywy poszukiwawcze się 
gają do 38 mld ton.

Z brunatnym węglem gospodaV 
ka. nasza wiąże wielkie nadzieje 
jako z tanim surowcem dla szyb­
ko rozwijającej się energetyki. 
Jak wiadomo obecnie budujemy 
ośrodki oparte o wykorzystanie 
tego surowca: Turoszów i  Konin. 
Na ujawnionych złożach w Mos­
tach, Gubinie i Cybince, Legnicy 
i Ścinawie, Rogoźnie i  Bełchatów 
wie wyrosną niewątpliwie w przy 
szłości nowe kombinaty paliwo 
wo-energetyczne o gigantycznychi 
jak na obecne warunki mocacli 
elektrowni.

O B O K  b ru n a tn e g o  węg la ' Pol-* 
•k a  dysp o n u je  z łoża m i s ia rk o w y *  
m i je d n y m i z n a jbo ga tszych  n a  
św iec ie . T a rn o b rze sk i k o m b in a t 
p rze ksz ta łca  s ia rk ę  _  używ a * 
ją c  pe w n e j p rze no śn i — w  de w izo  
w e  z ło to . E k s p o rt s ia rk i rozpo­
czę liśm y  ju ż  w  u b ie g ły m  roku,- 
Sia-rka p rze ra b ia n a  w  ro zb u d o w y  
w a n ye h  o b ie k ta ch  k o m b in a tu  po ­
z w o li na u z y s k iw a n ie  szeregu b a r 
dzo ce n nych  w  gospodarce p ro *  
d u k tó w  chem iczn ych , ja k  n p . n a *  
w o z y  sztuczne.

„Z ło ta ”  Jest ta kże  do lno ś ląska  
m iedź. W  lu b iń s k o  -  s ie roszo w ia  
k ic h  rud ach  m ie dz io no śnych  (z ło * 
ża n a jw ię ksze  w  E u ro p ie , p ią ­
te  na św iec ie ) z n a jd u ją  s ię  bo­
w ie m  na  sw ego ro d za ju  p ra w a ch  
sąs ie dzk ich  różn e  m e ta le  to w a rz y  
szące: n ik ie l, w anad, m olibden» 
a  ta kże  s reb ro  i  z ło to . T rzeba w ia  
dzieć, że obecn ie to na  czys te j 
m ie d z i w a rta  je s t ok. 600 do la­
ró w . N a p ie rw sze p a rtie  m ie d z i 
z lu b iń s k o  -  s ie roszo w ie k ich  
z łóż  trzeba je d n a k  poczekać d o  
1966 r.

Brakuje nam ropy naftowej z 
własnych złóż. Przed kilku laty 
geologowie odkryli złoże ropy po­
za tradycyjnym obszarem Karpat 
— w rejonie Mielca. I  wreszcie 
ostatnio „bomba naftowa”  wybu­
chła w Rybakach pod Krosnem 
Odrzańskim. Tutdj ujawniono 
pierwszy pokład na obszarze tzw. 
Niżu Polskiego. Budowa geolo­
giczna tego właśnie terenu wska­
zuje na znaczne prawdopodobień­
stwo, jak to określają fachowcyi 
odkrycia „w ie lk ie j ropy” .

Zdaniem specjalistów ropa na­
ftowa występuje zapewne na 
większych głębokościach. W 
związku z tym jeszcze w obecnej 
5-latce rozszerzy się znacznie 
front wierceń głębokich do 4 500 
m, a nawet 6 000 m.

N IE  m a m y  ró w n ie ż  w ys ta rcza * 
jąe yeh  ilo śc i ro d z im ych  ru d  że­
laza . Jeś li id z ie  o te n  su ro w ie c ,

• to  n a jb a rd z ie j o b iecu jącym  te re ­
ne m  poszuk iw a ń  ge o lo g iczn ych  
w y d a je  się b y ć  re jo n  S u w a łk  -»  
S o kó łk i. U ja w n io n o  tu ta j tzw . 
a n o m a lie  m agne tyczne , podo bn ie  
ja k  na  rud on ośn ych  obszarach 
ZSR R  pod K u ra k ie m . P o szuk iw a­
n ia  ru d  żelaza p ro w a d z ić  się bę­
dzie- ta kże i w  in n y c h  re jon ach , 
a zw łaszcza w  ok rę gu Częstochow 
s k im  i G órach Ś w ię to k rz y s k ic h .

P o szuk iw an ia  ro p y  n a fto w e j ł  
je j  na jb liższego k re w n ia k a  — ga­
zu  ziem nego, a także ru d  żelaza 
w y s u n ę ły  się na czo ło  zadań na­
szej s łużby geo log iczne j. N ie są 
to  je d n a k  zadania^ w y łączn e . Ocze 
k u ją  bo w iem  na równoczesne op rą  
cow anie p ro b le m y  geologiczno -  
po szuk iw a w cze so li oo tasow ych, 
p ie rw ia s tk ó w  rza d k ich , o d g ryw a ­
ją c y c h  co ra z  w iększą ro lę  w e 
w spó łczesne j te chn ice , a  n a w e t.„  
w ód  m in e ra ln y c h .

NIEDAWNO Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów podjął 
uchwalę w  ̂sprawie intensyfikacji 
poszukiwań geologicznych w okre 
sie do 1980 r. Geologia musi za­
pewnić nowe pola wydobywcze 
dla nowych kopalń potrzebnych 
krajowi surowców. Już na obec­
ną pięciolatkę zwiększone zosta­
ły  o 2,5 mld zl nakłady na prace 
geologiczno - poszukiwawcze.

P o w ia da ł S tasz ic : „U m ie ję tn o ś c i 
dopo tad są jeszcze p ró żn ym  w y ­
na la zk ie m . m oże (...) p ró żn ia c tw a  
zabaw ą, do po kąd n ie  są, zastoso­
w ane do u ż y tk u  na rod ów . I  ucze­
n i  dopo tąd n ie  od po w iad a ją ; sw e 
m u  w  to w a rzys tw a ch  lu d z k ic h  
p rzeznaczen iu  (...) do po kąd ic h  
nm ie ię tno ść n ie  na da je  fa b r -k o in  
! ręko dz ie ło m  ( . . )  k ie ru n k u  pos tę 
p u ” . T e  słow a s ta ją  s ię  dew izą  
d z ia ła n ia  naszej s łu ż b y  geológica 
n e j.

MUSI ona odpowiedzieć na py­
tanie: co jeszcze ukrywa wnętrze 
polskiej ziemi?
* .^ '-D Y S L A W  KRAJEWSKI



¿ « T K o v A  s a  K m m t Nr 96 (5516)

na wykonanie uzupełnienia elektrycznej instalacji 
oświetlenia nawigacyjnego przy mostach nad Odrą

o g ł a s z a

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
w  Szczecinie, Al. Jedności Narodowej 42

Przetarg odbędzie się w  dniu 5 maja 1962 r. o godz. 9 
w biurze Rejonu, gdzie też można otrzymać bliższe in­
formacje oraz do wglądu dokumentację techniczną. Do 
złożenia ofert zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i  prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
podania przyczyn.
___________________________________________ 1887-K

PR ZETA R G
na wykonanie w  budynku szkoły:

— instalacji elektrycznej, radiofonicznej i  dzwonkowej 
termin wykonania — 30 lipca 1962 r.

— prac malarskich
termin wykonania — 10 sierpnia 1962 r. 

o g ł a s z a

DYREKCJA TECHNIKUM CHEMICZNEGO 
w  Szczecinie, ul. Felczaka 3b

Projekty remontów znajdują się w  sekretariacie szkoły 
do wglądu w godz. 8 — 15.

Oferty przyjmuje się do dnia 15. V. 1962 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16. V. 1962 r. 

Dyrekcja Szkoły zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta.
______________________________________  1911-K

G S S E B 3
na roboty malarskie w  terenie 

o g ł a s z a

W .Z.G .S. „ZAKŁAD BUDOWLANO-MONTAŻOWY” 
w  Szczecinie, ul. Dworcowa nr 2

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, uspołecznione i  prywatne.

Zastrzega się wybór oferenta bez podania przyczyn.

Termin otwarcia ofert w  dniu 5 maja 1962 r.
1912-K

r O R A C O W p O F l
'— f \x r 6 x ^ J u .w w n ju J

T E C H N IK Ó W  b u d o w la n ych  do  p ra cy  na budo­
w le , I  te c h n ik a  do p ra cy  w  dz ia le  te chn iczn ym  
o ra z  cieśU z a tru d n i P rzed s ięb io rs tw o  P a ń ­
s tw ow e K o n s e rw a c ji Z a b y tk ó w  O d dz ia ł w 
Szczecin ie u l.  R yce rska  3 te l.  83-53. P raca na 
m ie jscu  i  w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im . 1857-K

X K O M IS A N T A , 1 sprzedawcę, 1 ka s je rk ę  za­
tru d n i od  zaraz D y re k c ja  P. P. M ie js k i H ande l 
D e ta lic zn y  W łó kn e m  i  O dzieżą w  Szczecinie. 
W ym agane śred n ie  w yksz ta łce n ie  zaw odow e 

p lu s  p ra k ty k a  w  h a n d lu . W a ru n k i p ła cy  i  p ra ­
c y  do o m ó w ie n ia  w  S e k c ji K a d r  u l. D w orcow a 
la ,  p o k ó j n r  IX. 1914-K

Z A K Ł A D  B u d o w la n o -M o n ta żo w y  p rz y  W ZGS 
„S am opom oc C h ło pska ”  p rz y jm ie  do pra cy  od 
zaraz se k re ta rkę  ze zna jom ośc ią  m aszynop isa­
n ia . W a ru n k i p ła cy  do uzg od n ie n ia  na m ie jscu  

w  zak ła dz ie , Szczecin, uL D w orcow a  n r  2 po ­
k ó j l .  1915-K

W Y Z S Z A  Szko ła  R o ln icza  w  Szczecin ie zaanga­
ż u je  od  zaraz sta rszego ks ięgow ego . W ym agane 
w yksz ta łce n ie  ś redn ie  o raz 4 -le tn ia  p ra k ty k a  
w  ks ięgow ośc i. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  d o  om ó­
w ie n ia  w  D zia le  S p ra w  O so bow ych W yższej 

S zko ły  R o ln icze j, u l. Jan os ika  8, cod z ien n ie  w  
godz in ach  u rzę d o w ych . 1839-K

S T O L A R Z A  do  p ro d u k c ji  tru m ie n  z a t ru d n i na­
ty c h m ia s t S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  U s ług  R óżnych 
w  Szczecin ie. W a ru n k i do o m ó w ie n ia  w  A d m i­

n is t r a c ji  S p ó łd z ie ln i, Szczecin pL O r la  B ia łe ­
go 3. 1916-K

M A G A Z Y N IE R A  op a ko w a ń  z w yksz ta łce n ie m  
ś re d n im  i  p r a k ty k ą  p rz y jm ie  od  zaraz P o w ­
szechny D om  T o w a ro w y  w  Szczecinie. W yna­
gro dze n ie  m ies ięczne o d  X 200 — 1 400 z ł. Zg ło ­
szen ia p rz y jm u je  K ie ro w n ik  K a d r Powszechne 
go D o m u  T o w a ro w e g o  A l.  N iep od le g ło śc i 60.

1917-K

3 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  b u d o w la n ych  
z u p ra w n ie n ia m i — na  s ta no w iska  k ie ro w n ik ó w  
bu dó w  — p rz y jm ie  do  p ra c y  n a ty c h m ia s t D y­
r e k c ja  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  T e reno­
w ego, N o w y  Sącz, i i ! .  P ija rs k a  19. W a ru n k i 
p ła c y  zgodn ie  z  U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  w  
B u d o w n ic tw ie . M ie szkan ie  2 lu b  3-p o ko jo w e  
zap ew n ion e  # p u l i  spó łdz ie lcze j w  1962 r .

1842-K

R EJO N O W E K ie ro w n ic tw o  R ob ó t W odn o-M e­
l io ra c y jn y c h  w e W ro c ła w iu , uL  P o w stańców  S lą-

Noujy 
dosko 
nały

środek do prania
delikatnych tkanin, 
luełny, jedinabiu, 
stylonu
FF

do z m y w a n ia : w y ro b ó w  z tw o rz y w  sztucz­
n y c h , syn te tyczn ych  o raz sz tu czne j skó ry .

FF
do n a b y c ia : w e w s zys tk ich  d ro g e ria ch  

i  sklepach che m iczn ych

FF
rozp ro w ad za : W o jew ó dzka  H u r to w n ia  W y­
ro b ó w  P rze m ys łu  C hem icznego Szczecin, 
u l. S antocka 22. 1828-Ki

D Y R E K C JA  W O JE W Ó D ZK IE J  H U R T O W N I 
W YR O BO W  P R Z E M Y S ŁU  C H E M IC ZN E G O  

W SZC ZE C IN IE  U  L . SA N TO C K A  22

zawiadamia P.T. Klientów,
że w  zw ią zku  z ok  resow ą inw e n ta ryza c ją , 
b iu ra  D z ia łu  H an d low ego o raz m ag azyn y

będą nieczynne
od  d n ia  2. V . — 5. V , 62 r .  w łączn ie .

W  z w ią z k u  z  pow yższym  p ro s im y  o  wcześ­
n ie js ze  zao pa trzen ie  się w  a r ty k u ły  che­
m iczn e, a zw łaszcza w  ś ro d k i o c h ro n y  
ro ś lin . 18S8-K

P O L S K I K L U B  T A N E C Z N Y  — 
O D D Z IA Ł  W O JE W Ó D ZK I W  S Z C Z E C IN IE

ogłasza zapisy na

REKTORAT WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 
W SZCZECINIE

'Podaje do wiadomości, że przyjmuje

Z A P I S Y
na I-szy rok studiów Wydziału Rolniczego 

na rok akad. 1962/63

WSR w  Szczecinie kształci studentów w  3 kierunkach 
specjalizacyjnych do wyboru:

— produkcji roślinnej m. in. w ochronie roślin, 
warzywnictwie, sadownictwie, technologii rolnej,

— produkcji zwierzęcej (w zakres której wchodzi 
też rybactwo i pszczelarstwo),

— ekonomiki rolnej

Młodzież wstępująca na studia rolnicze ma szerokie 
perspektywy pracy i szybkiego awansu z uwagi na 
znaczne zapotrzebowanie licznych specjalistów z róż­
nych dziedzin rolnictwa.

Uczelnia dysponuje stypendiami, domami studenckimi 
i stołówką. Ukończenie Wyższej Szkoły Rolniczej daje 
ty tu ł magistra inżyniera rolnictwa.

Podania przyjmuje i informacji udziela: Dziekanat 
Wydziału Rolniczego WSR w Szczecinie, ul. Janosika 8, 
pokój 11. Tel. 87-21.

_______________________________1830-K

Dr Romuald Orłowski
organizator i były długoletni dyrektor Wojewódzkiej 

Przychodni Skómo-Wenerologicznej w Szczecinie,

jeden z pierwszych organizatorów społecznej służby 
zdrowia na terenie woj. szczecińskiego

zmarł dnia 21. IV. 1962 r.

Cześć Jego Świetlanej Pamięci!

DYREKCJA I  PRACOWNICY WOJEWÓDZKIEJ 
PRZYCHODNI DERMATOLOGICZNEJ

1910-K

»k ich  98 p rz y jm ie  do ro b ó t m e lio ra c y jn y c h  każ- 
Uą ilość ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . 

K w a te ry  i  s to łó w k i o raz odzież o ch ron na  są 
zap ew n ion e . R o b o ty  zako rdo w a ne . M iesięczne 
w yna grod zen ie  od  I  500 — 2 500 z ł. 1918-K

STA RS ZEG O  te c h n ik a  dys k a p ita ln y c h  re m o n ­
tó w , s ta rszego te c h n ik a  d /s  k o n tr o l i  po jazd ów , 
starszego te c h n ik a  d /s  sprzę tu  p rze ła d u n ko w e  
go, sta rszego te c h n ik a  d /s  e k s p lo a ta c ji, k ie ro w ­
n ik a  D z ia łu  F a k tu r  ze ś re d n im  bądź w yższym  
w yksz ta łce n ie m  ł  d łu g o le tn im  s tażem  p ra c y  
w  tra n s p o rc ie  o ra z  m o n te ró w  sam ochodow ych , 

m o n te ró w  na  c ią g n ik i gąs ien icow e (sprzę t 
c ię żk i), ś lusa rza  sam ochodow ego, spawacza 
u n iw ersa lne go  z  u p ra w n ie n ia m i m is trz o w s k im i, 
w zg lę dn ie  cze la d n iczym i i  z  co  n a jm n ie j s 
le tn im  stażem  p ra c y , 5 k ie ro w có w  z  I  i I I  ka t. 

p ra w a  ja zd y  o raz xo ład ow a czy  z a t ru d n i n a ­
ty c h m ia s t Szczec ińsk ie P rze d s ię b io rs tw o  T ra n ­
spo rtow e  B u d o w n ic tw a . Zgłoszen ia  k ie ro w a ć  

do D z ia łu  K a d r  S P TB , Szczecin, uL T a m a  P o- 
m orza ftska  13a. 1836-K

K A M I C A ]
KO R E S P O N D E N C Y JN E

le k c je  ję z y k ó w  ob cych. 
In fo rm a c je : W arszaw a 
l ,  s k r . 68. 1794-K

n i Ó Ż N E
PREZES Sądu W o je ­
w ó d zk ie g o  w  Szczecin ie 
u n iew a żn ia  le g ity m a c ję  
s łużbow ą N r  3fi0 w y d a  
ną d n ia  15 k w ie tn ia  
1960 r . na n a zw isko  Da 
n u ta  P u jd a k , k o n tr ,  
re fe re n t S'ądu W o je ­
w ód zk ieg o  w  Szczeci­
n ie . 1889-K

C ZY S Z C Z E N IE  p a rk ie ­
tu  m aszyną e le k try c z ­
ną. W iadom ość po godz. 
17 te l. 39-622. 2947-G

î lltKUCHOMOSij
PA R C E LE  m orgow e 
p rz y  P ozna n iu  5 m in . 
au to bu s , ko rz y s tn ie  
sprzedam . A d re s : Le ­
oka d ia  J u re k , P ią tk o ­
w o  p o w . Poznań, u i. 
M o re lo w a  2 p^ ta  Poz­
n a ń . J936-G

H P R ZE M Ż
P IA N IN O  sprzedam . 
StoOczyn, D urae za 18 
po godz. 16. 2938-G

2 „S Y R E N Y ”  sprzedam . 
Og lądać o b o k  k in a  
„M a rs ”  od godz. 15.

2950-G

M O T O C Y K L W S K  no­
w y  z p e łn ym i p ia s tam i 
sprzedam . P ię kna  8—25.

2951-G

n OKAŁll
POk OJ z u żyw a lno śc ią  
ku c h n i, ła z ie n k i, c. o. 
zam ien ię  na podobne 
sam odzie lne — może 
b yć  spó łdzie lcze .' O fe r­
ty  sk ładać B iu ro  Ogło­
szeń p i. H o łd u  P ru sk ie  
go  8 na n r  333. 2939-G

3 PO KO JE z w ygo da m i, 
k o m fo r t  w  G o rzo w ie  
zam ien ię  na m ieszkan ie  
w  Szczecinie — p e ry fe ­
r ie , może b yć  dom ek 
do sprzedaży. W iado -

N A U K Ę  T A Ń C A  TO W A R Z Y S K IE G O  
ł  fo rm  to w a rz y s k ic h  I  i  I I  s to pn ia  na  m -c  

m a j 1962 r .

W  p ro g ra m ie  tańce s ta n d a rto w e  — A m e ry ­
k i  Ł a c iń s k ie j — Jazzow e o raz now ość 

T w i s t .
R ozpoczęcie k u rs u  d n ia  2 m a ja  b r .  (środa) 
godz. 18, w  s a li s zko ły  n r  8 p rz y  A l. P ia­
s tó w  n r  7 — I I  p ię tro . Z ap isy  p rz y jm u je  I  
In fo rm a c ji  ud z ie la  s e k re ta r ia t w y m ie n io n e j 
s zko ły , w  dn ia ch  od 26 — 30 k w ie tn ia  b r . 

w  godz inach od 17 do 19 ( te l. 37-202 od 
godz. 17 o raz te l.  83-16 do  godz. 15).

Z A R Z A D  K L U B U  
1913-K

m ość Szczecin u l.  Łódź 
ka 17. 2940-G

K O M FO R TO W E 4-pOkO
jo w e  m ieszkan ie żarnie 
n ię  na do m ek w zg lęd­
n ie  w iększą w illę  przez 
naczoną do  sprzedaży. 
W iadom ość te l. S5-238.

2941-G

2 PO KO JE , k u c h n ia , 
c. o., o f ic y n a , I  p ię tro , 
ś ródm ieśc ie  zam ien ię 
na podobne now e bu­
d o w n ic tw o  w zg lę d n ie  
dom ek przeznaczony do 
sprzedaży. W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . Zgłoszen ia 
te le fo n  442-01. 2942-G

2 PO KO JE , ku c h n ia , 
b a lko n , f ro n t,  I I  p ię ­
t r o  zam ien ię  na 2 po ko  
je . now e b u d o w n ic tw o . 
W iadom ość 5-go L ip ca  
38—5 po godz. 15. 2943-G

P O S ZU K U JĘ  pokoju SU 
b lo ka to rsk ie g o . Te l. 
34-839. 2949-G

P  01323
POMOC dom ow a po­
trze b n a . O g ińsk iego 
13—3 (Jasne B ło n ia ).

2948-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szkolną n r  114 na naz­
w is k o  G rażyn a C ieś liń  
ska. 2944-G

Z G U B IO N O  b i le ty  w o l 
ne j jazdy. M P K  na naz

w is k a  Zenon A le ksan ­
d ro w icz , W ła d ys ła w  
A le ksa n d ro w icz . 2945-G

S K R A D ZIO N O  dow ód 
oso b is ty  i  czek na 
1 000 z ł na nazw isko  
R yszard  M ozo le w sk i.

2953-G

ZG U B IO N O  p rze pu s tkę  
S toczn i S zczecińskie j 
na na zw isko  H e n rv k  
Ł a p iń s k i. 2954-G

ZG U B IO N O  św iad ec tw o  
szko ln e  u ko ńcze n ia  k ia  
sy  I I  w yd a n e  prze z  L i  
eeum  Pedagogiczne w  
W ągro w cu  na nazw isko 
W ito ld  R ad eck i. 2955-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
D an u ta  S tęp n iak .

2952-G

U W  AGAT

N ow o o tw a r ty  
w arsz ta t ta p iccnsk i 

w y k o n u je
w sze lk ie  ro b o ty  w  *a *
• .resie ta p ice rs tw a  m e 
b low ego i sam ochodo 

wego.
W yko n u je  szybko , fa  
chow o. M ieści się w  
Szczecin ie p rz y  u l. 
Ś lą sk ie j 47 w  podw ó-

__________________ 2946-0

P O L S K I — .¡ Id io tk a ”  g. 19.3# 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D re w n ia ­
na  m is k a ’* g. 19.30 
O P E R E T K A  — „B łę k itn a  m as* 
k a ”  g . 19.15

KOSM OS — ¡¡SOS T ita n ic ”  g. 
9. 11.15, 13.30. 16. 18.30, 21 — 
ang. — od la t  12 (środa i czw as 
te k ).
D E L F IN  — ¡.P rzygody T o m ka  
S a w yera”  g. 10, 12, 14, 16 — 
„D a m a  p ik o w a ”  g. 18.15, 20.30
— radź. — od  la t  12 (środa i  
czw arte k ).
B A Ł T Y K  — ¡.D ługa no c  1943’« 
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— w ł. — od la t  16 (Środa i  
czw artek).
PO LO N IA  — ¡.C h łop iec z 
Czarnego L ą d u " g. 13.30 — ang.
— od  la t  9 — „T ra p e r  z Ken­
tu c k y ”  g. 16, 18.15, 20.30 — 
U SA — od la t  16 — panora­
m iczn y  (środa 1 czw artek). 
P IO N IE R  — A k tu a ln o ś c i g. 16.30

17.45 — „S zk la n a  G óra”  g. 19* 
21; czw a rte k : „ K o t  i  sy re n ka ’» 
g. 10 — A k tu a ln o ś c i g. 16.30*
17.45 — „S zczęściarz A n to n i’» 
g. 11, 12.45, 14.30, 19, 21 — po i.
— od la t  12.
M U Z A  (P om orzany) — ¡.D z iec i 
c y r k u "  g . 17.30, 19.30 — a u s tr.
— od la t  12.
PR O M IE Ń  — ¡,D rzw i s to ją  o- 
tw o re m ”  g. 16, 18, 20 — ju g . od  
la t  16.
s a l a  M R N  — nieczynne. 
M AR S — „W ie c z ó r k a w a le rs k i’« 
g. 16.30, 18.30, 20.30 — U S A  -4
— od la t  18.
F A L A  — „W ie c z ó r k u g la rz y ’» 
g . 17, 19 — szw edzk i — od la t  
18.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — ;,A n ia  
i  M an ia ”  g. 17 -  N R F  —  od la t  
7 — „ U lic a  ub og ich  koch an­
k ó w "  g. 19 — w ł. — od la t  16. 
W IE D Z A  — n ieczynne.
ECHO (K rzeko w o ) — „ T y g r y ­
sy na po k ła d z ie ”  g. 18, 20 —• 
radź. — od la t  7.
Ś W IT  (S ko lw in ) „ K u r ie r  ca r­
s k i ’! g. 17, 19 — ju g . — od  la t  
14.
s t y l o w e  (H u ta  szczec in ) — 
„M ie js c e  na górze”  — g. 17.30*
19.45 — ang. — od la t  18. 
M E W A  (Zelechow o) — „ W  św ie t 
le  neonów ”  g. 18, 20 — szwedz­
k i  od la t  16.
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „G a r­
bu s ”  g. 17.30, 20 — fra n c . — od 
la t  12 — pa no ram iczny. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„T a rp a n y ”  g. 17.30, 19.30 — p o i.
— od la t  16 — pa no ram iczny . 
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — „C in d a -  
re lla ”  g. 18, 20 — U S A  — od  
la t  7.
H U T N IK  (S to lczyn ) — ¡.Z m a r­
tw y c h w s ta n ie ”  g. 18, 20 — ra d ź .
— od la t  18 — 1 część.
B A J K A  (Police) — ..P ra w o  1 bez 
p ra w ie ”  g . 17, 19 — ang. — od  
la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — ¡¡Półgłó­
w e k ”  g. 17, 19 — fra n c . — od  
la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — ¡.Zu­
zanna i  ch ło p c y ’» g. 18 —  p o i.
— od la t  16.
R EPE R TU A R  K IN  — na  podstał 
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W o jska  
P o lsk ie go 36 — „O d  G re c ji do 
H iszpan ii* g. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. 2o łn ie rza  2 -»  
fe s tiw a l e tiu d  f i lm o w y c h  
P W S F iT  w  Ło dz i — g. 19.
N O T  — W oj. Po l. 67 — czy n n y  
od g. 12; f i lm y  te chn iczn e  g. 
18 (w stęp w o ln y ). 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn ia  
ka  5 — w y k ła d  m g r B o n ie ck ie j 
„S z tu k a  w  życ iu  cz ło w ie ka ’ ! i  
f i lm y  (w stęp w o ln y ).
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 9 — 22.
TP P R  — W o j. Po l. 66 — ko n ­
c e rt g. 18:. f i lm  „ C ic h y  D o n ’* 
g. 20 — I  część. 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. P o l; 
20 — f i lm  ¡.C zarow n ica ’ : g. 13,

W VSTA W V
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sz tu ka  po m orska, re ­
nesansowe s tro je , ks iążą t szcze 
c iń s k ic h : ..K im  b y ł V in ce n t 
van G ogh”  g. 9 — 15.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r ­
cheologia . w ys ta w y  m orskie* 
p rzy ro d a  g. 9 — 15.
S A L A  C B W A  — S ta ro m łyń ska  
27 — w ys taw a  m a la rs tw a  K ry ­
s tyn y  B unsch -  G ruch a lsk ie j*  
g ra fik a  F ranc iszka  B u nsch a — 
godz. 9 — 15.
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — w ys taw a  m a la rs tw a  Z ie ­
m o w ita  Szum ana g. 19.
Z A M E K  — w ys ta w a  fo to g ra f i i  
a m a to rsk ie j cz ło n kó w  K lu b u  
W itk o w ic k ic h  Z ak ła dó w  M eta­
lo w y c h  w  O s taw ie  g. 10 — 18. 
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ys ta w a  m a la rs tw a , g ra f ik i  1 
ry s u n k u  A. K o n d ra tsk ie g o  g. 
11.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W o jc iech a 7. 
m  K L IN IK A  CH1R. — Pom o­
rzan y.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18—22. 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M . Bucz­
ka  40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o re spo nd en cy jne  udzie­
la n ie  p o ra d  d la  zam iejscoe 
w y c h .
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J o lo “  poprowadzi
gigantyczną imprezę

pod Wałami Chrobrego

p s
¥ f ‘

JUZ ZA K ILKA DN 
świadkami jednej z n 
sportowych w bieżący 
niedzielę bowiem odbę 
Ogólnopolskie Wioślar 
Na ten temat rozmaw 
gowego Związku Tow 
—  p . Hieronimem CE

I  szczeciniacy będą 
ajwiększych imprez 
m roku. W najbliższą 
dą się na Odrze IV 
skie Regaty 1-majowe, 
iamy z prezesem Okrę 
arzystw Wioślarskich 
GIELSKIM.

— T A K IE J  IM P R E Z Y  — 
p rzyzn a m  szczerze — jesz­
cze n ie  u rzą dza liśm y. W 
ty c h  g ig an tyczn ych  zaw o­
dach s ta r tu je  b o w ie m  350 
w io ś la rz y  w  103 osadach. 
R eko rd ow a  to  ilo ść ! Na 
s ta rc ie  n ie  zab rakn ie  n ik o ­
go, k to  m a „coś  do p o w ie ­
dze n ia ” . Dość w spom n ieć, 
że s ta r tu ją  w szys tk ie  k lu ­
b y  p io n u  A Z S , Zaw isza 
Bydgoszcz, A Z S  W ro c ła w , 
k lu b y  w arszaw sk ie , poznań 
sk ie  — d o p ra w d y  w  g ło w ie

m m s r n
Krysia Kośla
zdobyła prawie
100 punktów

K O S Z Y K A R K I g ra ją ce  o 
p u ch a r M ie jsk ie g o  O środka 
W ych o w a n ia  F izycznego w  
tz w . L id ze  M ie js k ie j — za­
k o ń c z y ły  ro z g ry w k i. Tabela 
koń cow a  p rze ds ta w ia  się 
nas tę pu ją co :
Ł  M K S  K u s y  6—9—12 283:108
2. Lączn. 5—1—11 161:124
3. A Z S  P A M  3—3—9  171:184
4. T . H and. 2—4—8 115:141
5. M K S  Ogn. 2—4—8 133:171
6. AZS  PO lit. 2—4—8 129:173 
J. T . Ekonom . 1—5—7 85:176

M K S  Dąb ie n ie  uko ń czy ! 
ro z g ry w e k . L is ta  n a jle p ­
szych „s n a jp e re k ”  je s t na ­
s tę p u ją ca :

1. K ry s ty n a  K o ś la  —M K S  
K u s y  94 p k t . ,  2. K ry s ty n a  
Lem bas — A Z S  P A M  83 
p k t . ,  3. E lżb ie ta  Ś le d z ik  — 
O g n iw o  63 p k t ., 4. L id ia  
R o tk ie w ic z  —  Łącznościo­
w ie c  61 p k t . 5. H a lin a  K o - 
eh e i — A Z S  P o lite c h n ik a  
W p k t.

się m ą c i od w y lic z a n ia  
w s zys tk ich  św ie tn ośc i.

— N a  ja k ic h  dystansach 
będą s ta r to w a li w ioś la rze  i  
gdzie będzie m eta?

— M eta  oczyw iśc ie  przed 
W a la m i C hrob rego. T u ta j 
będą k o ń c z y li w y ś c ig i za­
w o d n ic y  s ta r tu ją c y  na  d y ­
stansie 2 00« m , 1 500 m , 1 000 
m  i 500 m . C ała trasa  bę­
dzie z rad io fo n izo w a n a . P u ­
b liczn ość  będzie św ia d k ie m  
p e w n e j in n o w a c ji, k tó rą  
w p ro w a d z im y  na w zór za 
g ra n icy . O tóż d z ię k i po m o­
cy  W OP u zyska liśm y  
k ró tk o fa ló w k ę  przez k tó rą  
„T o jo ”  K o c e rk a , p ły n ą c  na 
m o to ró w ce  będzie in fo rm o ­
w a ł o p rzeb iegu w a lk i 
w szys tk ich  zgrom adzonych 
na  tras ie  w idzó w . N a brze 
gu n a to m ia s t spraw ozdaw cą 
będzie inż . Z. l i t z  z Pozna 
n ia  — d u ży  znaw ca w io ś la r 
stw a. M a m y  w ięc zapew n io  
ną  fa cho w ą  obsługę in fo r ­
m acy jną .

Szanse szczec in iaków ? L i ­
czym y na d w ó jk ę  p o d w ó j­
ną- (K O R Z E N IO W S K I — 
M Y Ś L IW IE C ) c raz  na T om  
ka  K R Z E M IŃ S K IE G O  w  
s k if f ie  ju n io ró w .

N ie  w y k lu c z a m y  oczyw iś ­
c ie  p rz y je m n y c h  n ie spo ­
dz ia ne k , k tó ry m i m ogą nas 
u ra czyć  po zos ta li rep re ze n ­
ta n c i.

A. MARTYNA

K a ja k a rz e
rozpoczynają
sezon

O tw a rc ie  sezonu k a ja k o ­
w ego 1962 r .  odbędz ie się w  
d n iu  29.IV  b r . o godz. 11 
na p rz y s ta n i FK S  O rze ł, u l. 
N adodrzańska .

m

\ /
H. CEGIELSKI

Pomóżmy spółdzielcom
u p o r z ą d k o w a ć

wizytówką Szczecina“
SP O ŁE C ZE Ń STW O  szczecińskie z o g ro m n ym  za in te ­

reso w a n ie m  i  radośc ią  p rz y ję ło  w iadom ość o m a ją ­
cych  się od byw a ć  w  naszym  m ieście Targach M o r ­
sk ich . W iec ie , k to  je d n a k  n a jb a rd z ie j chyb a  się c ie ­
szy z tego fa k tu ?  K a ja k a rz e  C za rn ych ! T a k , n ie  po ­
m y łk a , w łaśn ie  ka ja k a rz e !

Ciesząc się z o b yw a te lsk ieg o  p u n k tu  w id ze n ia , lic zą  
na  to , iż  p rz y  o k a z ji T a rgó w  up ie ką  sw o ją  pieczeń. 
W o d n ia cy  — spó łd z ie lc y  od la t  s ta ra ją  się o p rzyzn a ­
n ie  im  na  b u do w ę  .p rz y s ta n i, w y s p y  leżące j na prze­
c iw k o  D w orca  G łów nego. P ra w ie  b e zdo m n i d o ty c h ­
czas, s n u ją  p la n y  w yb u d o w a n ia  tu ta j  p ię kne go  o b ie k ­
tu  spo rtow e go , w yposażonego w e d łu g  w sze lk ich  w y ­
m og ów  nowoczesnego s p o rtu  z p ię k n ą  p rzys ta n ią , lo ­
k a le m  k lu b o w y m , ś w ie tlic ą , ha ng ara m i na sprzę t 
i  oś ro dk iem  w yp o c z y n k o w y m . M a ją  ju ż  n a w e t w  za­
ry s ie  p ro je k ty  w s tęp ne  i... p rzyzn an e  o ko ło  3 m il io ­
n y  z ło ty c h  z R ad y  G łó w n e j F e d e ra c ji S tart.

N ie  m a ją  ty lk o ,  n ie s te ty , jeszcze p rz y d z ia łu  na  w ys­
pę i a k c e p ta c ji m ie jsco w ych  w ładz.

W Y D A JE  S IĘ . że te ra z , k ie d y  w  p e rsp e k tyw ie  m a­
m y  p rz y ja z d y  d z ie s ią tkó w  ty s ię c y  gości z k r a ju  i  za 
g ra n ic y  p ro b le m  up o rzą d ko w a n ia  te j  „ w iz y tó w k i 
Szczecina”  s ta je  się szczególn ie a k tu a ln y . U syp isko  
g ru zó w  leżące a k u ra t n a p rze c iw  w y jś c ia  z d w o rca  _ na 
pe w no  n ie  ro b i dobrego w ra ż e n ia , n ie  m ów iąc  ju ż  o 
ty m , iż  je s t je d n y m  z o s ta tn ic h  r e l ik tó w  m in io n e j 
w o jn y  w  o d bu do w an ym  m ieście.

W y d a je  się ró w n ie ż , iż  w ysp a  ta  zabud ow a na  le k k ą  
k o n s tru k c ją  p a w ilo n u  spo rtow e go  może b yć  w ła śc i­
w y m  v is  a v is  a r te r i i  na d o d rza ń sk ie j. D ogodne p o łą ­
czen ie , bezpieczne w y jś c ie  na  O drę  i  ła tw y  dostęp do 
p rz y s ta n i, m ogą p rz y c z y n ić  się do up ow szechn ien ia  
sp o rtó w  w od n ych . S p ó łd z ie lcy  chcą t u ta j  bo w iem  
u m ie js c o w ić  n ie  ty lk o  w yczyn o w ą  sekc ję  k a ja ko w ą , 
lecz  ró w n ie ż  s tw o rzyć  bazę d la  tu ry s t y k i  w o d n e j i 
Ośrodek w yp o czyn ku . Z a ło żen ia  p ię kne , zas łu gu ją  w ięc 
C hyba na  p o pa rc ie  w ła d z  m ie js k ic h  i  sp o rto w ych .

(Rak)

t u r n u s

„ S t a r s i

c h ło p c y ”
Poznania 
i  Szczecina
na murawie

Ż INICJATYWY 
k ilku  szczecińskich 
działaczy piłkarskich 
z kapitanem sporto­
wym OZPN Stachec 
kim  na czele, mają 
się wkrótce odbyć, 
tradycyjne przed la­
ty, międzyokręgowe 
spotkania piłkarskie 
Poznań — Szczecin 
w  konkurencji old­
boyów. „Starsi chłop 
cy”  mają wkrótce 
przystąpić do trenin 
gów licząc się z tym, 
iż przeciwnik nie bę 
dzie słaby. Trzeba 
dodać, że wśród 
„starszych panów” 
jest kilku byłych ligo 
wych piłkarzy, a wie 
lu z nich znajduje 
się jeszcze w  do­
brej kondycji fizycz 
nej. Kapitan sporto 
w y twierdzi, iż o 
miejsca w drużynie 
zamierza się ubiegać 
kilkudziesięciu kan­
dydatów. (st)

Szkoła 46 
najlepsza

W  M IS TR Z O S T W A C H  
szkó ł p o d s ta w o w ych  w  k o ­
szyków ce na  r o b  1962 s ta rto  
w a lo  6 zesp o łó w  dziew cząt 
i  16 zesp o łó w  chłopców . 
W śród dz ie w czą t t y tu ł  m i­
s trz o w s k i zd o b y ła  szkoła n r  

przed szko łą  po dstaw o­
w ą p rz y  L ic .  O gó ln . n r  1, 
szko łą  n r  34 i  55. W śród 
ch ło pcó w , p ie rw sze  m iejsce 
za ję ła  szko ła  n r  45 przed 
"  34 1 23. (am )

SZARY budynek 
Szkoły Podstawowej 
nr 24 w Kluczu wy­
różnia się okazało­
ścią i piękną archi­
tekturą. W jego mu- 
rach od rana do wie 
czora pod czujnym 
okiem dwudziestu 
nauczycieli — wycho 
wawców przebywa 
codziennie 70Q ro­
ześmianych dziecia-

m m iii
o ,( 2 2 0 /

szość dzieci jest już 
w trakcie leczenia. 
Część ze zgłoszonych 
ma już zakupione po 
trzebne okulary, a 
reszta będzie przyję- 
ta u lekarza w naj- 

r bliższym czasie.

przekształcona w 
czyn.

Oto każdy z wy­
chowawców przeka-

W TROSCE
ków. Pracowita ka­
dra pedagogiczna tej 
placówki pamięta 
również i o zdrowiu 
swoich wychowan­
ków.

Z okazji Świato­
wego Dnia Zdrowia, 
na wniosek kierow­
nictwa szkoły, człon­
kowie Rady Pedago­
gicznej postanawiają 
wypowiedzieć wojnę 
wadom wzroku, a 
zwłaszcza krótko­
wzroczności, tak czę 
sto spotykanej u 
dzieci wskutek nie­
przestrzegania przez 
rodziców higieny pra 
cy umysłowej. De­
cyzja szybko zostaje

żuje do gabinetu le­
karskiego w szkole 
wszystkich tych ucz­
niów, którzy najbar­
dziej „piszą nosem” 
Z przykrością należy

ZAPRACOWANI 
rodzice często nie 
zwracają uwagi na 
prawidłowy rozwój 
swego dziecka. Dzie­
ci z kolei nie zdają 
sobie sDrawyzkrzyw 
dy. jaką same so­
bie wyrządzają nie 
przestrzegając zasad 
poprawnego siedze­
nia przy pracy z 
książką. Rola szkoły 
może być więc bar­
dzo duża.

Jesteśmy głęboko 
przekonani, że i  in-

0 WZROK DZIECI
stwierdzić, że jest 
ich w  szkole około 
10 proc. Uczniów 
tych umieszcza się 
na liście zbiorowej 
i  przekazuje do ba­
dań okulistycznych 
Rejonowej Przychód 
ni w  Zdrojach. Więk

ne szkoły w Szczeci­
nie nie. pozostaną w 
tyje w  trosce o pra­
widłowy rozwój zdro 
wia powierzonych 
im  wiciu, wielu dzie 
ci.

Mgr W. Gawroński

Rudawa Osiedla Pomorzany”  zagrożona/

Szybka decyzja
potrzebna od zaraz

Realizacja dużego osiedla na Pomorza­
nach powinna się zacząć w roku bieżącym. 
Niestety wykonawca — SPBM-1 ma poważ­
ne kłopoty. MDBOR zlecił na początek budo 
wę pierwszych blokó w tuż przy ul. Budzi- 
szyńskiej. Ponieważ os iedle będzie realizowa 
ne metodą wielkoply tową, przedsiębiorstwo 
musi urządzić spory poligon z zapleczem ma 
terialowym i  dźwigami.

na le ża ło b y  w yko n a ć  
jazd .

In w e s to r  p o w in ie n  b y ł po 
m yś le ć  o ty m  w cześn ie j i 
ju ż  da w no  z a ła tw ić  w sze l­
k ie  fo rm a ln o śc i.

Na raz ie  b u do w a  s to i pod 
zn a k ie m  zap y ta n ia . Jeś li 
to  d łu go  p o trw a , zaw iodą 
te rm in y  i p la n  n ie  zosta­
n ie  w y k o n a n y . (B)

W. ZUKROWSKI 
w  S zczec in ie

26 B M . o godz. 17.30 W W o 
je w ó d z k im  O środ ku P ro p a ­
ga nd y  P a r ty jn e j w  Szczeci­
n ie , A l.  W o jska  P o lsk ie go  
65, odbędz ie  się spo tka n ie  
ze zn a n ym  p isa rze m  i  p u ­
b lic y s tą  W o jc ie ch e m  Z u -  
k ro w s k im , k tó ry  m ó w ić  bę-
b lic y s tą  W o jc ie ch e m  
k ro w s k im , k tó ry  m ó w ić  
dz ie  na  te m a t: „L a o s  
o g n iu ” .

Wieczór Lasu 
w Klubie Turysty

W  N A J B L IŻ S Z Y  c z w a r­
te k  o godz. 19 w  K lu b ie  T u  
r y s ty  p rz y  p l. L o tn ik ó w  od 
bę dz ie  się „W IE C Z Ó R  L A ­
SU ” . u rzą dzo ny  przez L ig ę  
O c h ro n y  P rz y ro d y  i  P T T K . 
M g r  in ż . J e rz y  JA C K O W ­
S K I o p o w ie  u cze s tn iko m  
h is to r ię  la s ó w  w o j.  szcze­
c iń sk ie g o , po czym  odbę­
d z ie  s ię  w y ś w ie tla n ie  f i l ­
m u  ośw ia tow e go  i  o ko lic z ­
no śc iow a  „Z g a d u j-Z g a d u ­
la " .  (a)

Jest to możliwe wyłą­
cznie przy zamknięciu 
ul. Budziszyńskiej, co 
automatycznie przetnie 
dojazd w stronę elek­
trowni. Nieuniknione 
jest więc zrobienie prowi 
zorycznej drogi. Koszt 
wyniesie ok. 1/2 miliona 
zł. Do tej pory nic jesz­
cze nie zrobiono i wyko 
nawcy nie mogą wejść 
na plac budowy. Objazd 
zresztą nie bardzo urzą­
dza wykonawców, bo po 
wybudowaniu k ilku blo­
ków będą musieli prze­
nieść poligon w inne 
miejsce.

Z a m kn ię c ie  u l ic y  b y ło b y  
n ie po trzeb ne  g d y b y  DBO R  
z le c ił w  p ie rw sze j ko le jno ś  
c i bu do w ę b lo k ó w  od sun ię­
ty c h  od u l. B u dz iszyń sk ie j. 
P o lig o n  m ożna b y , u rzą dz ić  
d a le ko  od u l ic y  w  cen ­
t r u m  osied la , z m o ż liw o ś ­
c ią  bu d o w a n ia  po obu jeg o  
s tro n a ch . W pra w d z ie  w  
ty m  m ie jscu  z n a jd u ją  się 
o g ró d k i d z ia łko w e , a le  to  
sam o d o ty c z y  m ie jsca  gdzie

Uroczystości 1~ Majowe
(Dokończenie ze str. 1)

Z B IÓ R K Ę  p ie rw sze j k o ­
lu m n y ,  k tó rą  tw o rz y ć  będą 
d z ia łacze  p a r ty jn i  i  pa ń ­
s tw o w i o raz w e te ra n i r u ­
ch u  rob o tn iczeg o , nazna ­
czono na  godz inę 9.45. O g ó ­
łe m  będz ie  14 k o lu m n . 
P rzypu szcza  się, że w  po ­
cho dz ie  będzie ucze s tn iczyć  
po na d  40 tys . osób. A  o to  
k o le jn o ś ć  k o lu m n  w  p o cho ­
dz ie  p ie rw s z o m a jo w y m : 
k o lu m n a  d z ia łaczy  (sz tan­
d a ry ) ,  ha rce rze , s p o rto w cy , 
k o lu m n a  m o rska , m ło dz ie ż  
r z k o ln a  i  a ka de m icka , p rze  
m v s ł c ię ż k i, k o m u n ik a c ja , 
b u d o w n ic tw o , ha n d e l, k u l ­
tu ra , z d ro w ie , gospodarka  
k o m u n a ln a , p rze m ys ł te re ­
n o w y , s p ó łd z ie ln ie , zm o to ­
ry z o w a n a  k o lu m n a  energe­

ty k i  i  d ru g a  (zm echan izow a 
na ) k o lu m n a  spo rtow có w .

W  pocho dz ie  p ie rw szo m a­
jo w y m  w ezm ą też u d z ia ł 
za ło g i s ta tk ó w  p o ls k ic h  i  
o b cych  z n a jd u ją c y c h  się w  
po rc ie  szczec ińsk im . M . in. 
p rz e w id z ia n y  je s t u d z ia ł ma 
ry n a rz y  ku b a ń sk ich . W  po 
chodz ie  będą te ż  ucze s tn i­
czyć n ie m ie ccy  sp o rto w cy  
oraz Zespó ł P ie śn i i  Tańca 
ze S tra lsu nd u .

U R O C ZY S TO Ś C I P IE R W ­
S Z O M A JO W E  rozpoczn ie  30 
k w ie tn ia  o  go dz in ie  18 w  
H a li  S p o rto w e j w o je w ó d z ­
k a  i  m ie js k a  aka de m ia . Za 
proszen ia  na  aka de m ię  roz­
p ro w a dza K o m ite t M ie js k i 
P ZP R . W  części a rtys tycz  
n e j a k a d e m ii w ys tą p i Ze­
spó ł P ie śn i i  Tańca Z iem i 
O p o lsk ie j, (w it)

C Z Y JA  W ŁA S N O S C ? W  
K o m e nd z ie  D z ie ln ic o w e j 
M p  Szczecin — P ogodno są 
do o d e b ra n ia  następu jące 
rzeczy  zna lez io ne : p o r tm o ­
n e tk a  z p ie n ię d zm i i  d o w o ­
dem  w p ła ty  p o cz to w e j oraz 
kap e lu sz  w  k ra tk ę  z szali- 
k iem  ta k ie g o  sam ego k o lo ­
ru . Po o d b ió r  ty ch  rzeczy 
m ożna s ię  zgłosić w  K o m en 
dzie M O  Szczecin — P o ­
godno, u l. M ic k ie w ic z a  153, 
p o k ó j 12.

K O M IS J A  Ję zyka  R o s y j­
sk iego p rz y  ZW  TP P R  w 
Szczecin ie o rg a n iz u je  od 
26 .lv  do  25 m a ja  b r . repe 
ty to r ia  z ję z y k a  ro s y js k ie ' 
go d la  m a tu rz y s tó w  i  kan 
d y d a tó w  na  wyższe ucze l­
n ie . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  
Z W  T P P R , A l.  W o jska  P o l­
sk ieg o  66, te ł. 438-83.

•  •  •

K L U B  TP P R  po da je  do
w iad om ośc i, że 26.IV  b r . a 
godz. 18 odbędzie się V I I  
k o le jn y  k o n c e r t z c y k lu  m u 
z y k i k o m p o zy to ró w  ro s y j­
sk ich  i  ra d z ie ck ich  pt. 
„ W ie lc y  w ir tu o z i” .

•  •

dzie się ses/
R ady N a ro d o w e j w  Szczeci 
n ie . T em atem  ob rad 
będzie sp ra w o zda n ie  
kon an ia  bu dże tu  i  p la n u  go 
spodarczego za r o k  196L

z  C Y K L U  „W ie c z o ry  
p rz y  m ap ie ”  dziś, o godz. 
19 w  K lu b ie  M ię dzvn a ro dc- 
w e j P rasy  i K s ią ż k i red 
M. P a s ie rb iń s l:! z re d a k c ji 
ty g o d n ik a  „ P o l i t y k a ”  m ó­
w ić  będzie o „C z a rn e j A f.-y  

' '  W stęp w o ln y .

DOWCIPNIŚ

WIEMY wszyscy* 
że cierpliwość jest 
piękną cnotą. Ale,

■ W k  niestety, i  ona ma 
swoje granice. Do

U l  IST takiego wniosku do 
szło niedawno k il•  

kanaście osób, stojących przy 
stoisku z pieczywem w DH „De­
likatesy'’ przy Al. Wojska Pol­
skiego. Ludzie niecierpliw ili się, 
ponieważ nie miał ich kto załat­
wić. Na interwencję u kierownika 
„Delikatesów"  ten wyjaśnił sto­
jącym w kolejce, że przecież 
sprzedawczyni też musi czasem 
odwiedzić „kącik westchnień” . 
Przy tej okazji klienci mieli mo­
żliwość dowiedzieć się do czego 
mogą służyć miejscowe gazety, 
Ud.

A „Reflektorek”  stał i  słuchał 
skrzętnie notując całą „dysku­
sję” , a w szczególności arcydo\o- 
cipne powiedzonka na temat ubi­
kacji. (jaw)

RANNY PIES I  BIUROKRACI

NIEDAWNO na placu Żołnie­
rza samochód potrącił małego 
pieska. Rannym zwierzęciem za­
opiekowały się dwie panie z K lu­
bu „13 Muzt* i  zawiozły go do 
Lecznicy dla Zwierząt. Spotkały 
się tam z bardzo dziwnym przyję 
ciem. Odmówiono pomocy zwie­
rzęciu, nie udzielono je j nawet 
jednej z pań, którą pokąsał nie­
przytomny z bólu zwierzak.

Następny akt rozegrał się uf. 
Schronisku Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. Tam też nie 
chciano słyszeć o zaopiekowaniu, 
się rannym zwierzęciem, pieśek) 
znalazł się ponownie w Klubie 
„13 Muz” . Tyle, suche, fakty. To 
bardzo smutne, że w obydidu in ­
stytucjach t. j. Lecznicy dla Zwie 
rząt. i  Schronisku dla Zwierząt 
rządzą nie współczujące serca f  
poczucie obowiązku, lecz skost­
niała biurokracja. (hs)

TELEWIZJA
P ro g ra m  szczec ińsk i

16.45 — p ro g ram  d n ia ; D z i­
s ia j” . 16.50 — K lu b  m y s z k i M ł 
k i .  17.35 — ;,W iem  w sęye tko  o 
w od z ie”  te le k o n k u rs  d la  dz ie ­
c i, 18.20 — k in o  k ró tk ic h  f i l ­
m ów , 18.55 — w szechn ica  T V  
„R ezonans”  — „ J a k  pa trzeć  n »  
te a tr ” , 19.30 — d z ie n n ik  T V j 
20.05 — te le tu rn ie j „D rz e w k o  
m ąd ro śc i” , 20.35 — „ Id e e  i fa le 
t y ” , 21.10 — Estrada L ite rą c k a  
— „ Id y  m arcow e” , 21-50 — o- 
s ta tn ie  w iad om ośc i, 21.55 —<
„D Z IS IA J ” .

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 

S Z C ZE C IN : „R o zm arzon e  p io ­
s e n k i”  śp iew a D o r is  D ay , 16.20
— spo rtow e  rozm a ito śc i, 1Ś.49
— „ U  na szych sąsiadów ” , 17 —  
m e lod ie  ze sceny i  e k ra n u j
17.30 p rze g ląd  a k tu a ln o śc i Wy-* 
brzeża. 17.50 — „N o w e  m u ry ” r  
18 — „E r ra re  hu m a n u m  e s t" ł 
18.50 — fe lie to n  J . M ich a lsk ie ­
go, 22.10 — re p o rta ż  J . B u rsę - 
w ieża, 22.30 — „ z  s a li szcze­
c iń s k ie j F i lh a rm o n ii ’!.

W A R S Z A W A : 14 —  „3x15 m i­
n u t m e lo d ii w  ró żn ych  r y t ­
m ach ” , 15.15 — „ A f r y k a  śpie­
w a ” , 15.30 — d la  dz ięc i „P oe  
d ró ż  bez b ile tu ” , 18.35 — eko ń o  
m ic z n y  p ro b le m , tygodn ia»  
19.03 — m uzyka  i  a k tu a ln o śę ii
19.30 — s łu ch o w isko  „M a tk ą  1 
syn o w ie ” . 20.30 — fe lie to n  m u­
zyczny  Jerzego W a ld o rf fa . 21
— ,.Z  k ra ju  i  ze św ia ta ” , 21-40
— g ra  o rk ie s tra  taneczna P B ,

APTEKI
N R  ł  — W o j. P o l. 49 — te L  
371-53.
N R  34 — D ub o is  1 — te l. 82-41.

W Y D AW C A » Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A "  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o łd u  P rusk ie go  l j  re d a g u je  K o le g io m .
T E L E F O N Y - ce n tra la  430-2L se k re ta r ia t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re te ra  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 3l)S s e k re ta r ia t te ch n iczn y  »28-33; d z ia ł m ie js k i «2-85 
d z ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności *  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  127-77; B iu ro  O g łoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po f .  6) 378-91; da le ko p isy  «29-14. P R E N U M E R A T A : «a m ów lem * 
na n re n u m e ra te  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzed s ięb io rs tw o  U pow szechn ien ia  P rasy ł  K s ią ż k i „R U C H ”  w  S zczecin ie -  kon to  PK O  N r X  131-70116 o raz w szys tk ie  U rzędy pocztow e i  lis ton osz* 
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T u  w ła śn ie , na  z iem iach 
A p a jp u s z ty , s z u m ia ły  
p rze d  la ty  b u k o w e  lasy, 
tu  z a trz y m y w a ły  się cy ­
ga ńsk ie  ta b o ry  i  ta ń c z y ły  
J u lic z k i. P ó źn ie j te  z ie ­
m ie  o b ją ł w  pos iad an ie  
n a jw ię k s z y  w  d z ie ja ch  
W ę g ie r o b s z a rn ik , ks iążę 
C ho bu rg . W szys tko  szło 
p o do bn ie  ja k  u  nas. C h ło p  
sk i p o t bo ga to  w s ią k a ł w  
żyzną z iem ię , ch ło p sk ie  
łz y  z rasza ły  o b f ic ie  k u k u  
ry d z ia n e  p la c k i a Pan i  
K s ią żę w yc is n ą w s z y  co 
s ię  d a ło  do  s w o je j k a b zy  
i  n ie co  p o ła z iw s z y  ze 
s trze lb ą  p o  b u k o w y c h  
laska ch , u c ie k a ł od  m ono 
to n n e j p u s z ty  do  m ils z y c h  
m u  k ra jó w .

Aż stała się wreszcie 
ta ziemia własnością 
chłopów, jak własnością 
całego ludu stał się nad 
dunajski kra j. Tam 
gdzie wznosił się dwo­
rek książęcego ekonoma 
czy zarządcy, powstała 
osada gospodarstwa ro l­
nego Apajpuszta.

P O D O B N IE  ja k  u  nas 
m ia s to  za w ie le  m a u ro ­
k ó w , a p ra ca  w  n a jle p ­
s zym  n a w e t gospodar­
s tw ie  ro ln y m  do ła tw y c h  
n ie  na leży . M im o  to  w  
A p a jp u szc ie  z o p ty m iz ­
m e m  p a trz ą  w  przysz łość .

W drodze powrotnej 
zbudził mnie z zadumy 
głośny okrzyk naszego 
szofera — Puszta! M i­
jaliśmy właśnie mały 
lasek bukowy, w  któ­
rym zieleniły się w y­
stając na metr z ziemi 
trzy czy cztery choinki.

Szanujący się zając 
omija takie laski, a cóż 
dopiero cygański tabor. 
Tak, tak, cygańskie 
skrzypeczki mogłem po-

mm
m m k ú /

TEGO malutkiego 
misia znalezionego w 
dalekiej Laponii prze 
wieziono do Sztokhol

mu. Jest on najwięk­
szą atrakcją tamtej­
szego ZOO.

A F IS Z E , a racze j p la k a ­
t y  po lsk ie  cieszą s ię  dz iś  
d u żym  uznan iem  w  św iec ie  
ja k o  dz ie ła  w y b itn y c h  czę­
s to  g ra f ik ó w . P o czą tk i p o l­
sk ie g o  a fisza  s ięgają X V I I I  
w ., k ie d y  to  — ja k  pisze 
G LO G E R  —  „c o ra z  częście j 
zaczę li k r a j  na w ied zać  roz ­
m a ic i ke n o e rta n c i, a k to rz y  
i  hecarze” . W  s w o je j ency­
k lo p e d ii G loger p o d a je  od ­
b itk ę  a fisza , w yd a n e g o  z 
o k a z ji e le k c j i  S T A N IS Ł A ­
W A  A U G U S T A . W  a fis zu  
ty m  c z y ta m y :

,-,Dziś w  sobotę, dn ; 15 
w rze śn ia  1781 r. każd em u 
w o ln o  będz ie  beą za p ła ty  
p rzyg o to w a n e  d e k o ra c je  i  
m a c h in y  do  ju trze jsze g o  
F a je rw e rk u  o g ląd ać ; ju t r o  
zaś ja k o  w  d z ie ń  rep rezen­
ta c ji  n a p rzó d  prze z  a fisze , 
po te m  przez dobosze o zn a j­
m io n e  będzie , że F a je rw e r-  
k e r  Jan F a b e r bę dz ie  s ię  
ja k  n a jb a rd z ie j s ta ra ł E m ­
b le m a ta m i, p rze ź ró czys tem i 
m a lo w a n ia m i i  k u n sz to w n y  
m i w y o b ra ż e n ia m i z ro b io n y  
F a je rw e rk  pokazać” . I  d a ­
le j  w  ty m ż e  a fis zu  cz y ta ­
m y : „N a jp rz ó d  sta,tuę m a r­
m u ro w ą  36 s tó p  w yso ką , w  
k tó re j p o r tre t K ró la  J. M oś 
c i p rzeźroczyśc ie  w id a ć  bę­
dz ie . N ad  sta tuą  pokaże się 
G eniusz z w ie lk im  o g n is ty m  
s łoń cem  la ta ją c y , p o r tre t 
K ró la  ^Jegom ości lą u rę m  
k o ro n u ją c y . Po p ra w e j w i ­
dz ie ć  się dadzą M ag na c i 
K ró le s tw a  P o lsk ie go  pysz­
n ie  u b ra n i, u k a z u ją c y  sw o­
je  U k o n te n to w a n ie  na d  e le k  
c ją  sw ego k ró la .  P o le w e j 
pokaże s ię  b o g in i M in e r -  
w a „ ;  Na spo dz ie  s k rz y d la ­
t y  ge n iusz s z tu k i i  l ic e n ­
c ji. . .  W szys tk ie  te  O soby w  
w ie lk o ś c i n a tu ra ln e j się po 
każą . A że b y  ta  sz tu ka  ty m  
p ię k n ie j się w y d a w a ła , og n i 
stą  i lu m in a c ją  z  o d m ie n ia ją  
c y m i się zawsze o g n ia m i bę 
dz ie  p o w ię kszo n a ” .

A f is z  z ro k u  1822 o b e n e fi-  
s ie  s łynn eg o  a k to ra  ŻÓ Ł­
K O W S K IE G O  po da je , że 
gra na  bę d z ie  kom edia  
„S z a l”  o ra z  o z n a jm ia , że 
b i le ty  d o  ló ż  i  k rze se ł sprze 
da w ane będą w  je g o  ( t j.  
Ż ó łk o w s k ie g o ) m ie szka n iu , 
przy- u l-  S w ię to je rs k ie j, 
„ ta m  g d z ie  p rzesz łego ro k u , 
ty lk o ,  że d w a  ra z y  od ty łu ,  
k ę d y  cha łup ecr.ka  n is k a ” .

(J)

Gra] Cyganie ...i węgierska puszła

wschód od Budapesztu, 
z prawa i lewa smaga­
ni podmuchami wiatru. 
To dawała znać o sobie 
wielka Nizina Węgier­
ska, jak zdążyłem się 
zorientować, główna 
spiżarnia kra ju Madzia­
rów i główne „poletko", 
na którym pracuje owe 
60 proc. wszystkich mie 
szkańców Węgier, Pyta­
jąc trzykrotnie o drogę, 
bo z drogowskazami nie 
jest w  tym kraju najle­
piej, dobiliśmy wreszcie 
do Apajpuszty.

T o  b y ła  w ła ś n ie  ta , spe 
ć ja ln ie  d la  m n ie  w yszu ­
kan a , „p u s z ta ” . P ię kne , 
na 17.000 ha  roz łożo ne 
p a ńs tw o w e  gospodarstw o 
ro ln e , znane ja k  W ę g ry  
d łu g ie  i  sze ro k ie .

W PAMIĘCI tych, 
stórzy znają Węgry 
z czasów c. k. Fran- 
za Josefa, w wy­
obraźni tych, którzy 
znają naddunajski 
k ra j z opowiadań 
tych starszych i w 
wyobraźni wielu mlo 
dych, a muzykalnych 
ludzi, to jest tak jak 
w  nastrojowych pio 
senkach czy tangach.

P u sz ta ... B e zk re sn y  
s te p  n ie  step , la s  n ie  las, 
c yga ńsk ie  obozo w iska  i 
w ę d ro w n e  ta b o ry , s k rz y p  
k i  rz e w n ie  łk a ją ,  a J u lic z  
k i  i  M a r ic e  ta ńczą  o g n i­
stego czardasza z p a p ry ­
k ą , p o k rz y k u ją c  „ e j le n ” . 
Co ta m  zresztą u k ry w a ć . 
W y b ie ra ją c  s ię  w  po dró ż 
po  W ęgrze ch  sam  c ie ka w  
b y łe m , ja k  n a p ra w d ę  w y ­
g lą d a  ta  puszta  i  ja k  w y ­
g lą d a ją  zm ia n y , o k tó ­
ry c h , ja k  z w ycza j każe, 
p rze d  w y ja z d e m  z P o ls k i 
dużo na czy ta łe m  się i  n a ­
s łuch a łe m .

I  b y łe m  n ie co  z d z iw io ­
n y ,  k ie d y  na  m o ją  prośbę 
„p o k a ż c ie  m i pu sz tę ”  od ­
p o w ie d z ia n o , że re s z tk i 
b u k o w y c h  la s k ó w  w id z ia ­
łe m  ju ż  ja d ą c  np . do 
D u n a u jva ro s . O p ow ied z ia ­
łe m  w ów czas m o je j p rze ­
w o d n iczce  S y lv i i  Bod is  
ow e  o b ra z k i z p iosenek 
naszych babek. Śm iechu 
b y ło  w ie le  a le  obiecano 
m i,  że je d n ą  „p u sz tę ” , to  
sp e c ja ln ie  d la  m n ie  w y ­
s zu ka ją .

I  WYSZUKALI. Afcu- 
ta t spadł pierwszy tu ­
ta j śnieg, więc przedzie 
tając się przez małe za- 
jspy pędziliśmy na

JTlió z Laponii

DEMASKUJĘ 
PIOSENKĘ  
BABUNI dziwiać jedynie w  bu­

dapeszteńskiej Piwnicy 
Mateusza. Prawie, że 
eksportowy „towar” .

REMIGIUSZ
SZCZĘSNOWICZ

TU zatrzymują się'’ 
wybitni goście zagra­
niczni. )»| i
(CAF-fot. R. Wojna)

„Pałac“ kwiatów 
w Bagdadzie

S z c z e c in  lite rack i

W INNYM KRAJU
H E L E N A  R A S Z K A  w y d a ją c  s w ó j d ru g i to m  p o e tyc ­

k i pod su g e s tyw n ym  i  dość od w a żn ym  ty tu łe m : „ In n y  
k r a j ”  * ) , p ro w o k u je  n a ty c h m ia s t p y ta n ie : czy  rze­
czyw iśc ie  in n y ?  P y ta n ie  b rz m i le p ie j w  te j fo rm ie : 
Jak in a c z e j i  w  k tó ry c h  m om e n ta ch  in a cze j w yg lą d a  
poezja R aszk i — w  p o ró w n a n iu  z b ieżącą p ro d u k c ją  
p o e tycką  w  k ra ju ?

W ydaw ca  ud z ie la  nam  p ie rw sze j o d p o w ie d z i w  n o t­
ce re d a k c y jn e j na ok ła dce . „O w  „ in n y  k r a j ” , to  k r a j  
p rz y ro d y  i  k r a j  w y o b ra ź n i, k tó ry  a u to rk a  p rze c iw s ta ­
w ia  b ru ta ln e m u , u c y w iliz o w a n e m u  ś w ia tu ” . R zeczyw iś 
ć ie, ob cow a n ie  z p rz y ro d ą  s ta n o w i te m a t w ie lu  w ie r ­
szy R aszki. „M ą d rze jsza  o k r z y k  w i lg i ,  og rzana p rz y  
z ie lo n y m  p ło m ie n iu  p a p ro c i”  (s tr . 25), p o e tka  angażu­
je  w ra ż liw o ś ć  i  w y o b ra ź n ię  w  „s p ra w y ”  m ik ro k o s m o - 
su łą k i,  ro z ro s tu  d rze w a , w n ę trz a  m o rs k ie j w o d y . A le  
to  n ie  je s t  odpo w ied ź  na  po s ta w io ne  p y ta n ie . O dkąd 
„D a fn e  w  d rze w o b o bko w e  p rz e m ie n iła  s ię ” * * )  — 
poec i p o n a w ia ją  uc ie czkę do  k r a ju  p rz y ro d y , ja k  leś- 
m ia n o w y  „ to p ie le c  z ie le n i” , aż do  na jm ło d szych , do 
St. Sw ena C zach orow sk ieg o  w  c y k lu  „O g ro d z ie n ie c ”  
czy Je rzego H a rasym o w icza  w  „ Z ie ln ik u ” . K r a j p rz y ­
ro d y  je s t d la  p o e z ji n a jm n ie j „ in n y m ”  k ra je m . P o­
dobn ie  k r a j  w y o b ra ź n i.

Co w y ró ż n ia  H e le nę  Raszkę spośród po e tó w  je j  po ­
k o le n ia , to  p rze de w s z y s tk im  be zb łę dn e o rg a n izo w a ­
n ie  n a s tro ju . P o m ie js c a m i n a iw n y c h  „O k ru c h a c h  b u r 
sz tyn u ”  R aszka je s t w  „ In n y m  k r a ju ”  p ra w ie  ju ż  k la ­
syk ie m  in d y w id u a ln e g o  s ty lu . W ła śn ie  s ty lu  R aszki! 
Jest to  n ie z w y k łe  os ią gn ięc ie : do jść  w  k i lk u  la ta ch  
do ta k ie j k u l tu r y  w y p o w ie d z i l i ry c z n e j,  ta k  stonow ać 
sieb ie, w y rz u c ić  w s z e lk i b a las t. G d y  in n i  w ysza rp u ją  
z życ ia  n ic i  ró ż n e j b a rw y , n ie ró w n e j w ie lk o ś c i i  gubią 
się w  zg rze bn ych  sup łach  —  Raszka ju ż  ze spo ko je m , 
z m ą d rą  łag od no śc ią  w y p la ta  m ię k k i d y w a n  k o lo ru  łą  
k i  i  w o d y . Je j pa n o w a n ie  na d  s łow e m  s tw arza  l i r y k ę  
n ie m a l d y s tyn g o w a n ą , je ż e li to  o k re ś le n ie  coś znaczy.

Kośztem  czego? T o  p y ta n ie  trze b a  bo w ie m  posta­
w ić . N ie s te ty , z b y t ła tw o  ż y ło b y  się poe tom  w  „ in ­
n y m  k r a ju ”  s z tu k i, g d y b y  ła d  i  h a rm o n ia  d a w a ły  się 
bez w yrze czeń . O tóż Raszka osiąga ła d  ..Inn eg o  k ra ­
ju ”  kosztem  zgo d y  na  pe w n ą  m on o to n ię . W  w ie lu  w ie r  
szach p o w ta rza  te n  sam  te m a t, g o rze j, bo  ró w n ie ż  tzw . 
„ k l im a t ” , sposób k o n s tru o w a n ia  ob ra zu  i p o in ty . T u  
m uszę zastrzec, że — d la  u w y p u k le n ia  d o b ry c h  cech 
tego z b io rku , w ynoszącego przec ież Szczecin l i te ra c k i 
b liż e j k ra jo w e g o  po z iom u  l i te r a tu r y  — b y łb y m  ra ­
czej p rz e m ilc z a ł z a rz u t m o n o to n ii,  g d y b y  n ie  now e 
w iersze R aszki. W  n o w ych  w ie rszach , cho ćby  w  w ie r ­
szach, og łoszonych w  „T w ó rc z o ś c i” , a u to rk a  p rze ko ­
n a ła  m n ie , że p o tr a f i  zna leźć w ła ś c iw e  ś ro d k i a r ty ­
s tyczn e , żeb y  n ie  pozostać w  sztuce ła d u  po w ie lan eg o.

E D W A R D  B A L C E R Z A N

*) H e le na  Raszka: „ I n n y  k r a j ” , P IW  1962, 
k. 63, z ł 7.

* * )  Po r. recenz ję  J. K w ia tk o w s k ie g o  pt. 
„D a fn e ”  w  „ Ż y c iu  l i te ra c k im ”  n r  532„ s. 5.
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JESTEM okropnie samolubna pragnąc, że­

byś szybko wyzdrowiał. Potrzebna mi jest twoja 
pomoc, żeby kupić statek. Nie chodzi tym razem 
o jakiś jacheik, chodzi o „Arundela” ... pewnie go 
ynasz? Należał do pana Pritcheta, póki staremu 
Bię nie zmarło. Podobno stoi w  doku w  Nassau, 
¡więc przyszło mi do głowy, żeby się tam wy­
brać moim samolotem i  obejrzeć go. Rozumiesz 
zatem, że potrzeba mi takiego jak ty znawcy, by 
imi poradził, co z nim zrobić? No, to na razie* 
¡szybkiego powrotu do zdrowia, kapitanie. Nie za 
pominaj, że czekam, kiedy wyzdrowiejesz... i  we­
źmiesz „Arundela”  pod swoją komendę. Co po 
¡wiesz na Galapagos na początek? Thumbs,

■ idziesz? Muchísimas gracias y  muy buenas tar­
des, seniorita!

Vidzie twarz się wydłużyła', bo choć me cał- 
Łiem rozumiała wygłoszoną po angielsku ma 
\vę pożegnalną Tracey, to pojęła doskonale, ż© 
podziałała ona na je j Güero.

Oj* chłopie, chłopie — myślał Thumbs wcho­
dząc za Tracey do patio, coś m i się zdaje, że 
¡tym razem połknąłeś haczyk.

I  rzeczywiście kapitan Hammers pojechał 2 
Tracey obejrzeć „Arundela” . Kupiła go, albo on 
isam sie je j sprzedał, myślał Thumbs. Za tych 
pięć kawałków, których potrzebował. Rozważyw 
szy co ona dostała za swoje pieniądze, a ile on za 
płacił za tę podróż, zrobił dość kiepski interes. 
'Ale te pięć tysięcy stało się jego obsesją, odkąd 
¡miał w  kieszeni lis t z umową z Chempax. Praw­
da, istniały pewne widoki na powodzenie przed­
sięwzięcia, a bez odrobiny bodaj kapitału był jak 
sparaliżowany. Najprawdopodobniej mógłby po­
życzyć tę sumę u braci, lecz wolałby się dać żyw 
cem spalić na stosie, niżprosić ich o pomoc. To 
zrozumiałe, bo wszystko, co robił, miało tylko 
¡jeden cel: pokazać im. Udowodnić jak daleko 
zdołał zajść o własnych siłach. Pokazać im, że 
tzłow iek może żyć własnym życiem bez jakiej-

Jolwiek pomocy, lekceważąc konwencje i  ogra- 
iczenia własnej kasty. Udowodnić, że właśnie 
n, jest tym, który tego popróbuję, a co więcej, 
Ofirpbuje z powodzeniem.-Urodzony* zaprzysię-
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żony nonkonformista i tyle, myślał Thumbs. Upie 
ra się, żeby być sobą, i  stąd wywodzą się wszyst­
kie jego kłopoty, żyjemy bowiem w  wieku, który 
dąży do wzajemnego upodobnienia wszystkich 
ludzi. Indywidualizm jest uważany za niebez­
pieczny i  karygodny, a człowiek o pewnej oso­
bowości za niewygodnego szkodnika...

Thumbs zachodził w głowę, jak Glenn mógł 
pomyśleć, że potrafi mu wygrzebać te piekielne 
pięć tysięcy.

— Jak to, przy tej ilości bogaczy, których wo­
zisz na połowy morskie, znaleźć kogoś, kto by ze­
chciał zainwestować parę kawałków w  dobry 
interes to fraszka — powiedział Glenn z całą 
naiwnością. Lecz owa ilość bogaczy, którą zda­
rzyć  się Thumbsowi poznać, ograniczała się do 
Tracey.

Nie odwiedziła już Glenna po ostatniej wizy­
cie. Czekała z taką samą niewzruszoną cierpli­
wością i  skupieniem, z jakim  operowała lin k ^  
kiedy ogromna ryba — miecz Ś4ąła przyag&.

T 1

Tymczasem pływali sobie w  górę i w dół wy­
brzeża, ale co k ilka dni powracali do Mazatlan. 
To wiercenie się w  kółko zaczęło już Thumbsowi 
wychodzić uszami, a na dobitkę atmosfera na 
jachcie stała się *ak nap rężoną, że i maczetą by 
nie przeciął. Cenne książęce flak i napytały sobie 
zwykłej meksykańskiej kolki i  rozpętała się 
wściekła awantura, gdy jego wysokość uparł się, 
żeby „Orka” wzięła kurs na dom, a Tracey od­
mówiła zgody. W końcu pojechał pociągiem —- 
nie było jeszcze wówczas połączenia lotniczego, 
toteż kto nie miał prywatnego jachtu do dyspo­
zycji, musiał posłużyć się pociągiem jako jedy­
nym grodkiem komunika c ji z Mazatlan.

— Jak się ma kapitan Hammers? Wciąż cho­
ry? — spytała Tracey Thumbsa odprowadziwszy 
męża.

— Kapitan Hammers potrzebuje pieniędzy i 
nie może ich dostać — palnął Thumbs.

— Ach tak? Żeby obsypać tę tancereczkę 
szmaragdami? — odparła zjadliwie. Wówczas 
Thumbs, który miał tego aż po dziurki w  nosie, 
wyrzucił z siebie wszystko razem: rekiny, wą­
troby, tran, Chempax sz ansę przyzwoitego zarób 
ku dla miejscowych rybaków i  zarazem reha­
bilitacji Glenna.

— A więc taki plan obmyśliła sobie suka, że­
by go nie wypuścić z ręki — zastanawiała się 
Tracey z dość osobliwym rodzajem uznania dla 
przebiegłości rywalki. — Zwabić go czymś ma­
lowniczym jak połów rekinów, ale nie wypuścić 
z portu. Dać mu posmakować niebezpieczeństw, 
przygód, obok nadziei na wielki szlem w inte­
resach — właśnie to, co naszym chłopcom się 
podoba. Rekiny, ładne sobie!

— Sądzę, że to by wyszło mu na dobre, gdyby 
osiadł gdzieś na jakiś czas. Gdyby się zabrał do 
jakiejś ciężkiej, stałej pracy, stworzył możli­
wość pracy dla innych, kierował małą flotyllą 
rybacką — to by w  nim podniosło poczucie wła­
snej godności...

(Ciąg ailsra naałspi). 7 (22)
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PRZEGLĄD
STUDENCKICH ZESPOŁOWI 
ARTYSTYCZNYCH

MAMY ich już w Szczecinie 6t 
nie licząc popularnego w całym 
kraju a nawet za granicą Chóru 
Politechniki Szczecińskiej. A  jesz* 
cze przed kilku laty szczecińskie, 
środowisko studenckie zajmować, 
lo w ruchu artystycznym jednd 
z miejsc ostatnichI Dziś należy 
już do krajowej czołówki, obok 
takich środowisk jak gdańskie i  
wrocławskie.

T u ż  prze d  Ś w ię ta m i w  s a li K Id  
b u  S tud en ck ie go  „K O N T R A S T Y ’* 
o d b y ł s ię p rz e g lą d  szczecińskich ' 
zespo łów  a r ty s ty c z n y c h : T e a trz y ­
k u  ZM S  p rz y  P o lite c h n ic e  ( , ; I  
śp ią ce  n ie c h  o b u d z i” ), T e a trz y k u  

P in o k io ”  ( „P re c z  z  b u ta m i" )#  
S tu d e n ck ie g o  T e a tru  P o lity czn e g o  
(¿.W ięzienie m a s n y  n ie s p o k o j-  
n e ” ), S tu d ia  P a n to m im y  („M ilc z e ­
n ie  m a głos i  s ło w a ” ). T e a trz y k u  
S tu d e n tó w  P A M  P a ra fra za ’ * 
(.¿Pozwólcie m i b y ć  szczęśldwym ” )l 
i  —  n a js ta rsze go  spośród szczecin 
s k ic h  zesp o łó w  ■— T e a trz y k u  
;,S k rza t”  (¿ .H istoria o  p ch le ” ) . Z a  
w y ją tk ie m  os ta tn ieg o z w y ż e j w y) 
m ie n io n y c h  w sz y s tk ie  te  przedsta l 
w ie n ia  ju ż  rece n zo w a liśm y . W  dy, 
skusji,- k tó rą  zo rg an izo w an o  n a  
zako ńcze n ie  p rze g ląd u  w  K lu b ie  
„K o n tr a s ty ” , n a jw y ż e j oce n io na  
t r z y  zesp o ły : „S k rz a ta ” , P a n i  o* 
m im y  i  S tud en ck ie go  T e a tru  P o * 
lity c z n e g o  — n ie  u jm u ją c  zresztsj 
zas ług  i  po zo s ta łym  zespołom« 
F a k te m  je s t,  co  s tw ie rd z ił rów-* 
n ie ż  ob e cn y  n a  p rze g lą d z ie  przed! 
s ta w io ie l R a d y  N acze lne j ZS P  
Kw iatek,- że ży c ie  k u ltu ra ln e  W 
szczec ińsk im  ś ro d o w isku  studenci 
k im  ro z w in ę ło  s ię  os ta tn io  b a rd zo  
b u jn ie  i  m a  p rze d  sobą duże 
p e rs p e k ty w y  ro z w o ju .

W  o k re s ie  D n i O św ia ty  K s ią ż k i 
i  P ra s y  szczec ińsk ie  zespo ły  s tu  
d e n ck ie  p la n u ją  szereg w ys tę p ó w  
o tw a r ty c h , zw łaszcza w  p e r y fe r y j  
n y c h  d z ie ln ica ch  Szczecina o ra *  
w  m iastach p o w ia to w y c h  naszegej 
w o je w ó d z tw a ,

„PCHŁA" %,
WEDŁUG LESKOWA t

K ILK A  osobnych słów należy 
się zespołowi „ Skrzata” , który —i 
jak wspomnieliśmy — wystawił 
„ HISTORIĘ O PCHLE”  według 
opowiadania klasyka literatury  
rosyjskiej LESKOWA, w adap• 
tacji scenicznej ZAMIATINA. DO 
skonały tekst znalazł w zespole 
szczecińskim dobrych, a cząsent 
bardzo dobrych . wykonawców 
(role Mańkuta, Cara, Płatowa), 
rzecz całą potraktowano grotesko 
wo, z dużym poczuciem humoru, 
aktorzy bawili się na tym przed­
stawieniu nie gorzej od publiczć 
ności. Na osobną wzmiankę za­
sługuje solistka, która jo przer­
wach przedstawienia odśpiewała 
dwie piosenki z doskonalą ekspre 
sją i  temperamentem, obdarzona 
pięknym materiałem głosowym. 
W sumie — przedstawienie szcze­
rze zabawne, sprawiające bardzo 
sympatyczne wrażenie, na pewno 
najlepsze z dotychczasowych 
przedstawień „SKRZATA” .

WYSTAWA „PROPOZYCJI"

W  T Y M Ż E  K lu b ie  S tudenckim i 
K o n tra s ty ”  o tw a r to  w  ty c h  

d n ia c h  m a łą  sa lkę  w ys ta w o w ą  
pod nazw ą „P ro p o z y c je ” . Jest to  
e ksp ozyc ja  k ilk u d z ie s ię c iu  ob ra ­
zów  i ry s u n k ó w  s tu de n tó w -a m a to  
ró w : B ożeny Ł ą c k ie j, B o gdana 
R om bo lew sk ieg o , E d w arda G u n - 
sza i  Jerzego R ybczyń sk ieg o . Po­
m y s ł o rg a n izo w a n ia  ta k ic h  w y ­
s ta w  (p ro je k to w a n e  są ju ż  następ 
ne) zas łu gu je  n ie w ą tp liw ie  na uz­
na n ie , a w śró d  w y s ta w io n y c h  ju ż  
p ra c  je s t sporo in te re s u ją c y c h  S 
w a rto śc io w ych .

KOMITET OBCHODU 
„DNI OŚWIATY”

NA ZEBRANIU, odbytym W 
sobotę przed świętami w MRN, 
dokonano wyboru Komitetu Ob­
chodu tegorocznych „D n i Ośivia* 
ty, Książki i Prasy”  w Szczecinie. 
Przewodniczącym Komitetu został 
wiceprzew. Prezydium MRN 
Zdzisław Mitkiewicz, wiceprze­
wodniczącym — kier. Wydziału 
Kultury Olga. Krzyżanowska, w 
skład Prezydium weszli m. in.: 
inspektor osxviaty PawłowskU 
dyr. Biblioteki Badoń oraz przed­
stawiciele organizacji masowychi

G łów n ą  in te n c ją  organ iza torów ? 
tego rocznego ob cho du je s t dąże­
n ie . b y  w  jeg o ram a ch  p o w s ta ły  
i zo s ta ły  z rea lizo w a ne  in ic ja t y w y
0 trw a łe j w a rto śc i d la  naszego ż y  
cia k u ltu ra ln e g o . S p e c ja ln y  na ­
c is k  po łożono na o rg a n iz a c ję  ob­
cho d u  w  p e ry fe ry jn y c h  d z ie ln i­
cach Szczecina, czego w y ra z e m  
będą m . in n . spe c ja ln e  sesje D z ie l 
n ico w ych  R ad N a ro d o w ych  D ąb ie
1 N ad O drą , pośw ięcone s p ra w o m  
k u ltu r y .

13 m a ja  odbędzie  się w  Z a m k u  
sp e c ja ln ie  u ro czyśc ie  obchodzone 
św ię to  dz ia ła czy  i  p ra c o w n ik ó w  
k u l tu r y  naszego w o je w ó d z tw a .

O szczegó łow ym  prog ran v 'e  ob­
chodu ..D n i O św ia ty  Ksńażki i  
P ra sy ”  in fo rm o w a ć  bę dz ie m y w  
sp e c ja ln e j ru b ry c e , w  ok re s ie  
tych D n i. <J)j
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